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„eninizm to sztandar narodów 


walczących o wolność i pokój 


Uroczysta akademia w Warszawie 


w 27 rocznice smierci W. I Lenina. 


WARSZAWA (PAP) — Śnieżnej białości popiersie Lenina na tle 
ezerwieni robotniczych sztandarów widniało nad prezydium uroczystej aka- 
demii, która odbyła się dnia 20 bm. w sali Rady Państwa w przeddzień 
27 rocznicy Śmierci genialnego wodza Rewolucji Proletariackiej. Na aka- 
demię przybył Prezydent RP, przewodniczący KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — Bolesław Bierut, 

W prezydium uroczystej akademii, której przewodniczył premier Jó- 
zef Cyrankiewicz, zasiedli członkowie Biura Politycznego KC PZPR: Ja- 
kub Berman, Franciszek Jóźwiak-Witold, Edward Ochab, Roman Zam- . 
browski, Marszałek Sejmu — Władysław Kowalski, Marszałek Konstanty 
Rokossowski, jeden z najstarszych działaczy rewolucyjnych Franciszek 
Fiedler, minister Spraw Zagranicznych Zygmunt Modzelewski, wicemar- 
szałek Sejmu Wacław Barcikowski, przedstawiciele organizacji społecznych 
1 inni, 

u W prezydium zajął również miejsce ambasador ZSRR Wiktor Lebie- 
iew. i 

Na akademię przybyli członkowie Rady Państwa, Rządu, Sejmu, przed- 
stawiciele stronnictw politycznych, organizacji społecznych i młedzieżo- 
wych, przodownicy pracy, przedstawiciele .świata nauki, kultury i sztuki. 

Obecni byli również przedstawiciele placówek dyplomatycznych państw 
zaprzyjaźnionych, I A 

Po odegraniu liymnu narodowego i hymnu Związku Radzieckiego 
uroczystą akademię zagaił premier Józef Cyrankiewicz. : 

Gdy premier wita Prezydenta RP Bolesława Bieruta uczestnicy aka- 
demi, stojąc, długotrwałymi oklaskami dają wyraz swoim uczuciom. Znów 
rozlegają się gorące oklaski, gdy premier Józef Cyrankiewicz wita ambasa- 


dora ZSRR Wiktora Lebiediewa. 
Członek Biura Politycznego KC 


PZPR Franciszek  Jóźwiak-Witold 


wygłosił obszerny referat, którego obecni wysłuchali w głębokim skupieniu. 
Gdy Franciszek Jóźwiak-Witold kończy przemówienie i wznosi okrzyk 
na cześć przywódcy narodu polskiego, przewodniczącego PZPR. Prezydenta 


Bolesława Bieruta, zrywają się gorące, 
Ponownie wybucha potężna owacja, 


dłago niemilknące oklaski. A 
gdy mówca wznosi okrzyk na cześć , 


wodza i nauczyciela całej postępowej ludzkości, wielkiego przyjaciela na- 


rodu polskiego —- Józefa Stalina. 


Rewolucyjnym hymnem proletariatu „Międzynarodówką* zakończono 


część oficjalną uroczystości. 


Następnie odbyła się część artystyczna, 


Przemówienie premiera tow. J. Cyrankiewicza 


Towarzysze ł obywatele! 


Leninowska rocznica jest dzisiaj 
sprawą nie tylko rewolucyjnej kla- 
sy robotniczej, nie tylko partii ko- 
munistycznych i robotniczych, Le- 
ninowska rocznica jest dzisiaj spra- 
wą wszystkich ludzi wierzących w 
zwycięstwo pokoju i postępu, jest 
sprawą wszystkich ludzi i narodów, 
walezących o swoje narodowe i spo 
teczne wyzwolenie. 

Leninizm to sztandar narodów, 
które wczoraj jeszcze dławione sto- 
pa imperialistycznego żołdaka lub 


jego rodzimego sługusa w rodzaju 
Czang Kai-szeka dziś wysoko, p0- 
nad całym światem, wstrząsając po 
sadami imperialistycznego Świata, 
niosą zwycięski sztandar własnej su 
werenności i solidarności z innymi, 
dławionymi jeszcze przez imperia- 
lizm narodami. 

Leninizm daje niezachwianą oew 
ność zwycięstwa dla wszystkich lu- 
dów, które chcą walczyć j walczą o 
swoje wyzwolenie narodowe, © spra- 
wiedliwość społeczną. 

Marksizm — leninizm jest busołą 
międzynarodowej klasy robotniczej, 


Hold Komunistycznej Partii Włoch 


pamięci nowych męczenników sprawy pokoju 


RZYM (PAP) — „Unita“ ogłosiła 
komunikat kierownictwa Komunisty- 
cznej Partii Włoch, stwierdzający 
m. in., że przyjazd gen. Eisenhowera 
do Włoch, mający na celu wciagnię- 
cię armii włoskiej do przygotowywa 
nia wojny imperialistycznej, wywołał 
oburzenie w całym narodzie i potężny 
ruch oporu, co świadczy o wysokim 
patriotyśmie i woli pokoju włoskich 
mas pracujących. 


Rząd na próżno usiłował zdławić 
te manifestacje, uciekając się do za- 
straszania, gwałtów i samowoli poli- 
cji, wskutek czego wśród robotników 
włoskich są ranni i zabici, Kierowni- 
ctwo partij składa hołd pamięci tych 


W 


rocznicę wyzwolenia Łodzi 


19 stycznia br, odbyło się uroczyste posiedzenie Miejskiej Rady Naro- 
dowej. 

Na zdjęciu: widok prezydium, Przemawia przewodniczący Prezydium 

Rady Narodowej tow. Minor, 


nowych męczenników sprawy pokoju 
j niezawisłości narodowej. 


W związku z 30 rocznicą utworze- 


nia partii, kierownictwo partii we- 


zwało wszystkie sekcje do nadania 


okolicznościowym akademiom charak 
narodowego, aby 
wszyscy Włosi mogli zapoznać się 
działalnością 
wielkiej partii Gramsci'ego i Togliat- 


teru ludowego i 
z chlubną historią i 
ti'ego. 


Uroczysta akademia, poświęcona 
30-leciu Komunistycznej Partii Włoch, 


odbędzie się 21 stycznia w Livorno, 
gdzie zwołany został pierwszy zjazd 


partii. 


Naród polski, który zarówno w da 
lekiej, historycznej, jak i niedaw= 
nej .przedwrześniowej przeszłości do 
świadczył tyle nieszczęść z winy ma 
gnackich i szlacheckich sprzedaw- 
czyków, a później z winy ich ob- 
szarniczo - kapitalistycznych sana- 
cyjnych następców oddany na pas- 
twę faszystowskiego imperializmu 
— naród polski szczególnie mocno 
dostrzega wielkość epoki Lenina i 
Stalina, bo w tej dopiero epoce zro 
dzić się mogła i zrodziła -ię jego 
wolność. 

Polska klasa robotnicza — swoją 
walką — kierując się naukami Le- 
nina i Stalina — otworzyła przed 
narodem polskim nowy okres dzie- 
jów. 

Jesteśmy narodem, który przestał 
być przedmiotem  międzynarodo- 


wych przetargów i intryg, a stał się 
czynnym, twórczym podmiotem we 
wspólnym obozie pokoju i postępu. 

Do zamierzchłej przeszłości należą 
dawne- czasy, kiedy przewrotne, an 
typolskie intrygi watykańskie mo- 
gły paraliżować rozwój naszego na- 
rodu, lub mogły go cofać. 

Do przeszłości należą czasy — kie- 
dy byliśmy obiektem kolonialnej eks 
ploatacji zagranicznego kapitału, 
hamowani i krępowani w rozwoju. 
Do przeszłości nałeżą czasy, kiedy 
byliśmy sami, bez przyjaciół, bez 
prawdziwych sojuszników, bez per- 
spektyw, 

Budując nowe socjalistyczne życie 
łączymy się dziś z wielomilionowy- 
mi masami ludowymi całego świata, 
którym drogę walki rozświetla idea 
i nauka Lenina. 


! 
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Czechosłowacki Kongres Pokoju 
rozpoczął obrady w Pradze 


PRAGA (PAP) — W dniu 20 bm. 
rozpoczęły się w Pradze obrady, I 
Czechosłowackiego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. 

Cała prasa czechosłowacka zamie 
szcza w związku z tym obszerne ar- 
tykuły, w których stwierdza, iż Kon 
gres stanie się wielką manifestacją 
pokojową całego narodu czechosłowa 
ckiego. 

Prezydent Republiki — Klement 
Gottwald przesłał Kongresowi pismo, 


w którym podkreśla, iż Czechosłowa* 
cja zdecydowanie walczy o utrwale- 
nie pokoju na świecie. _ 

Do Pragi przybyli liczni goście 
zagraniczni, którzy wezmą udział w 
obradach Kongresu. W skład delega 
cji polskiej wchodzą: członek Świa- 
towej Rady Pokoju i generalny se- 
kretarz Związku Literatów Polskich 

—jerzy Putrament oraz sekretarz 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko- 
ju — Henryk Malinowski. 


Związek Radziecki popiera w ONZ 
pokojową propozycję rządu chińskiego 


NOWY JORK (PAP) — Na posie 
dzeniu Komisji Politycznej w dniu 
17 bm. w dalszym ciągu rozpatrywa- 
no skargę amerykańską przeciwko 
Chinom Ludowym o rzekomą inter- 
wencję w Korei. 


Po ogłoszeniu przez przewodniczą 
cego Komisji tekstu telegraficznej 
odpowiedzi rządu Chińskiej Republi- 
ki Ludowej z dnia 17 stycznia, za- 
brał głos przedstawiciel USA Austin, 
który usiłował oskarżyć rząd Chiń- 
skiej Republiki Ludowej o rzekomą 
niechęć podjęcia kroków w celu za- 
kończenia działań wojennych w Ko- 
rei. Przemówienie Austina zawierało 
obelgi i groźby pod adresem narodu 


chińskiego oraz gwałtowne 'ataki 
przeciwko ZSRR. ; 

Austin oświadczył, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych wzywa ONZ do „nie- 
zwłocznej i szybkiej* akcji oraz do- 
maga się uchwalenia rezolucji, po- 
tępiającej Chiny. 

Krótkie oświadczenie złożył przed 
stawiciel Związku Radzieckiego — 
Carapkin, który podkreślił, że dele- 
gacja ZSRR w całej pełni popiera 
propozycję rządu Chińskiej Republi- 
ki Ludowej jako propozycję, zmierza 
jącą do możliwie jak najszybszego 
pokojowego uregulowania kwestii ko 
reańskiej oraz wszystkich problemów, 
związanych z Chińską Republiką Lu- 
dową i Dalekim Wschodem. 


Pisarze radzieccy omawiają 


teoretyczne znaczenie prac Józefa Stalina 


MOSKWA (PAP) — W dniach 17 
i 18 bm. odbyło się w Moskwie w 
Centralnym Domu Literatów otwar- 
te zebranie partyjne literatów mo- 
skiewskich, na którym omówiono sze 
roko ogromne znaczenie teoretyczne 
i praktyczne prac Józefa Staliną z 
dziedziny językoznawstwa dla pisa 


z dziedziny językoznawstwa 


rzy, poetów i krytyków literackich. 
W toku obrad stwierdzono, iż wska 
zania, zawarte w pracach Józefa 


Stalina o językoznawstwie, stanowią 
podstawę do walki a pełnowartościo- 
wy i bogaty język radzieckiej litera- 
tury pięknej. 


Nieśmiertelna nauka Lenina- Stalina 


wskazuje nam drogę do zwycięstwa socjalizmu 
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR 
— tow. Fr. Jóźwiaka na uroczystej akademii 


Towarzysze, obywatele! 

Mija 27 lat od chwili, gdy zgasło 
wielkie serce Włodzimierza Ijicza 
Lenina — geniusza Rewołucji, czło- 
„wieka, który zapoczątkował nową 
erę ludzkości — erę zwycięskiej Re- 
wołucji Socjalistycznej. 

Mówiąc o Leninie myślimy zaw- 
sze o wielkim  teoretyku marksiz- 
mu, nauczycielu i wodzu Rewolucji 
Październikowej, twórcy partii no- 
wego typu, partii bolszewickiej; 

o Leninie, symbolu międzynarodo 
wej solidarności proletariackiej, bo- 
jowniku o wolność narodów. przyja 
cielu Polski; 

o Leninie, — człowieku wielkiego 
serca i dobroci, uosobieniu prostoty 
i skromności, wodzu ubóstwianym 
przez masy rosyjskie i proletariat 
świata, 

Lenin to nie tylko wódz rosyj- 
skich mas pracujących, nie tylko 
wódz Wielkiej Rewolucji Paździer- 


|nikowej, Lenin — to wódz między- 


narodowego proletariatu. 


Imię Lenina drogie jest 
masom pracującym 
świata 
Wielkie życie Lenina — to nie- 


wyzwolenie ludu, o obalenie prze- 
mocy i wyzysku, to wielki wkład 
teoretyczny w rozwinięcie marksiz- 
mu, to wielki wkład w dzieło nauki 
e strategii i taktyce rewolucyjnej, 
e partii, o imperializmie, o państwie, 
o budownictwie socjalizmu. 


Lenin — jak mówi tow. Stalin — 
piastował i wychowywał przez 25 
lat partię bolszewicką i wychował 
ją na najsilniejszą partię na świe- 


cie. Na partię, która zwycięsko od- 
parła zewnętrzną interwencję 
państw  burżuazyjnych i zbrojne 
bandy rodzimej kontrrewolucji, 


wspieranej przez imperialistów za- 
granicznych, na partię, która zwy* 
cięsko pokonała wszystkie trudności 
lat porewolucyjnych, która zbudowa 
ła w Związku Radzieckim socjalizm, 
a dziś prowadzi narody radzieckie 
do komunizmu, 

Na tym przede wszystkim polega 
wielkość Lenina, że wykazał ciemię 
żonym masom całego świata w prak 
tyce, że nadzieja na wyzwolenie z 
jarzma niewoli obszarników i kapi- 
talistów nie jest płonna, że panowa- 
nie kapitalistów i obszarników nie 
jest wieczne, że można rozbijać 
twierdze. kapitalizmu i na miejsce 
wyzysku, głodu, upodlenia i nędzy, 
budować radosny świat pracy, do- 
brobytu i szczęścia, Lenin wzniecił 
tym w sercach robotników i chłopów 


przerwane pasmo ofiarnej walki o 


całego świata — nadzieje na wyzwo| 
lenie. Toteż imię Lenina jest tak 
bliskie i drogie masom pracującym 
i wyzyskiwanym całego Świata, 


Dzieło Lenina 
ujął w swe ręce 
genialny Stalin 


Lenin rozwinął myśli Marksa i En 
gelsa o dyktaturze proletariatu, © 
strategii i taktyce, o imperializmie if 
państwie, o rewolucji  proletariac- 
kiej i partii, Nie było takiego zagad 


nienia, którego by Lenin nie roz-| A X 
nie zanalizował. Jego} mu budownictwa socjalizmu. 


strzygnął i 
dzieła to encyklopedia rewolucji pro 
letariackiej, jej taktyki i strategii, 
to doskonałe połączenie rewolucyj- 
nej teorii z codzienną praktyką ży- 
cia i walki, Lenin uczył: 
„Bez rewolucyjnej teorii nie- 
możliwy jest ruch rewolucyjny.» 

Rolę przodującego bojownika mo 

że odegrać jedynie partia kiero- 

wana przez przodującą teorię”. 

Toteż Lenin poświęcał wiele uwa- 
.gi, sił i pracy, by partię bolszewicką 
uzbroić w rewolucyjną teorię. Stąd 
bezlitosna i nieubłagana walka, ja- 
ką Lenin wydał „korzeniu się przed 
żywiołowością”, wskazując, że pro- 
wadzi to do negowania roli klasy 
robotniczej i do wleczenia się w 0- 
gonie mas, 

Lenin, twórczo rozwijając mark- 
sizm na podstawie głębokiej anali- 
zy ekonomicznej i politycznej od- 
Krył prawo nierównomiernego roz- 
woju kapitalizmu w okresie imperia 
lizmu i nakreślił teorię możliwości 
zwycięstwa socjalizmu w jednym 
kraju, Tow. Stalin rozwinął i pogłę 
bił teorię leninowską, obronił ją 
przed atakami zdrajców i kapitulan 
tów, trockistów i bucharinowców, 
którzy chcieli przeszkodzić budow- 
nictwu socjalizmu. Leninowsko — 
stalinowska perspektywa budownic= 
twa socjalizmu stała się wielkim ce- 
dem, który zrodził niespotykaną do 
tychczas w dziejach energię mas pra 
cujących. 

Jest naszym szczęściem, szczęściem 
najszerszych mas pracujących całe- 
go świata, że wielkie dzieło leninow 
skie ujął w swoje ręce wielki przy- 
jaciel i współpracownik Lenina — 
tow. Stalin. 


Pod kierownictwem Stalina masy 
pracujące Związku Radzieckiego. do 
prowadziły do zwycięstwa dzieło ie 
ninowskie — zbudowanie socjalizmu 
w ZSRR, odparły ataki zewnętrz- 
nych i wewnętrznych wrogów, zmiaż 
dżyły potężną machinę wojenną im- 
perializmu hitlerowskiego i dziś 
zwycięsko buduja komunizm. 


Stalin rozwijając idee leninow- 
skie nakreślił gigantyczny plan so- 
ejalistycznego uprzemysłowienia 
Związku Radzieckiego. 

Dla budownictwa społeczeństwa 
socjalistycznego konieczne  byłó 
przewekslowanie drobnej gospodar= 
ki towarowej na nowe tory zespoło 
wej gospodarki. Stalin opracował ge 
nialną teorię kolektywizacji rolnic= 
twa, którą pod jego kierownictwem 
zrealizowała partia bolszewicka, Te 
oria socjalistycznego uprzemysłowie 
nia kraju i teoria kolektywizacji rol 
nictwa — oto kamienie węgielne le- 
ninowsko - stalinowskiego progra- 


Związek Radziecki, krocząc leni- 
nowskim szlakiem pod kierownic- 
twem Stalina, stał się wielkim so- 
cjalistycznym mocarstwem. 

Jak stal, zahartowała się w ogniu 
walki przyjaźń nowych socjalistycz 
nych narodów radzieckich, wyrośli 
nowi ludzie, którzy nie zaznałj ani 
ucisku, ani wyzysku. Powstała no- 
wa socjalistyczną kultura, której do 
robek stał się szczytowym osiągnię= 
ciem całego dotychczasowego TOZ- 
woju kulturalnego ludzkości. 

Związek Radziecki w ciężkiej wal- 
ce z hitleryzmem, z ciemnymi siła- 
mi faszyzmu, zagrażającymi istnie- 
niu ludzkości, udowodnił praktycz- 
nie ludom świata wyższość gospodar 
czą, militarną i moralną ustroja so- 
cjalistycznego nad kapitalistycznym. 

Związek Radziecki 
zwycięsko buduje 
komunizm 

W okresie wielkiej wojny ojczyź- 
nianej Związek Radziecki dźwigając 
na swych barkach cały ciężar wal- 
ki z faszyzmem hitlerowskim, po- 
niósł wielkie ofiary ludzkie ji mate- 
rialne. Tylko naród socjalistyczny, 
kierowany przez nieśmiertelną par- 
tię Lenina i Stalina, mógł w tak bły 
skawicznym okresie nie tylko zale- 
czyć rany wojny, ale i rozbudować 
przemysł, rolnictwo, kopalnictwo, 

Mówiąc o gigantycznym rozwoju i 
rozbudowie gospodarki Związku Ra 
dzieckiego, tow. Jóźwiak - Witold 
stwierdza, że słowa wypowiedziane 
przez Lenina na III zjeździe Komso- 
mołu w 1920 r., że: 

„pokolenie, które liczy obecnie 

15 lat zobaczy społeczeństwo ko- 

munistyczne i samo będzie je bu 

dowało”. 
ziściły się, 


w Warszawie 


Dia krajów Europy i Azji, wyzwo 
lonych z ucisku i niewoli kapitali- 
stycznej, gigantyczne budownictwo 
w ZSRR jest wielkim wzorem. 

Narody Związku Radzieckiego, 
kontynuując swą twórczą pracę, Są 
wzorem i przykładem dla wszyst 
kich ludzi miłujących pokój. 

Lenin i Stalin 
wielcy przyjaciele 
narodu polskiego 

Dalej mówca przypomina, że Le» 
nin osobiście przyjacielską radą i 
krytyką pomagał polskiemu rewo* 
lucyjnemu ruchowi  robotniczemu, 
wskazując właściwą drogę w walce 
o wyzwolenie narodowe i społecz 
'ne, Lenin bacznie śledził walkę re- 
wolucyjną polskich mas pracują” 
cych w latach 1905-tych i w latach, 
przed pierwszą wojną światową. 

Rewolucji, kierowanej przez Le- 
nina i Stalina zawdzięcza naród pol 
ski odzyskanie niepodległości w ro- 
ku 1918. 

Z imieniem Stalina nierozerwal- 
nie związany jest zwrotny punkt w 
historii naszego narodu — powsta” 
nie Polski Ludowej i budownictwo 
socjalizmu w naszym kraju. 


Z imieniem Stalina — kontynua= 
tora wielkiego dziełą Lenina — 
związany jest zwrotny punkt w hi- 
storii naszego narodu — powstanie 
na zachodnich granicach naszego 
kraju — demokratycznej, pokój mi- 
łującej, Republiki Niemieckiej, Pow 
stanie Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej jest jeszcze jednym histo 
rycznym przykładem  stwierdzają- 
cym, jak partia bolszewicka, jak 
Związek Radziecki realizuje leninow 
ską naukę o internacjonalizmie, o 
prawie narodów do samookreślenia, 
Armia Radziecka, wyzwalając naro 
dy radzieckie z jarzma okupacji hi- 
tlerowskiej, rozbijając zbrodniczą 
machinę faszystowską Hitlera, uto- 
rowała również drogę do wyzwole- 
nia narodu niemieckiego, tworząc 
warunki dla jego pokojowego i de- 
mokratycznego rozwoju, I to właś- 
nie sprawiło, że zachodni nasz są- 
siad po raz pierwszy w historii — 
to sojusznik i przyjaciel w walce o 
socjalizm, o pokój, w walce o szczę- 


I ście naszych narodów. 


Doświadczenia budownictwa $0- 
cjalistycznego w ZSRR są dla nas 
niewyczerpaną skarbnicą, z któ- 
rej dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego i osobiście 
towarzysza Stalina korzystamy. 

Mówiąc dalej o wielkich gospodar 
czych osiągnięciach Polski Ludo- * 
wej tow. Jóźwiak - Witold *stwier- 
dza: 

(Dalszy ciąg na str. 2 
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Dokończenie przemówienia 


członka Biura Politycznego KCPZPR tow. Fr. Jóźwiaka 


„Wszystkie te sukcesy, jakie osią- 


gamy na odcinku przemysłu, gospo- | 


darki rolnej, kultury, budownictwa 
— płyną z jednego źródła: natchnie 
nie w naszej pracy i walce, siłę i 
wiarę w zwycięstwe naszej sprawy 


jennych i głęboko humanistyczna 
miłość do ludzi pracy, których życiu 
i istnieniu grozi „dziki zwierz ka= 
pitalizmu“ uzbrajają dziś masy pra 
cnjące na całym świecie do wal$i e 
pokój przeciwko amerykańskim im- 


czerpaliśmy, czerpiemy i zawsze czer | perialistycznym podżegaczom wojen 


pać będziemy z nauk Lenina i Star 
lina, z przykłada i wskazań partii 
Lenina i Stalina, z braterskiej po- 
mocy kraju Lenina 1 Selina. 


Włodzimierz Lenin 
działał na ziemi polskiej 
Polska Zjednoczona Partia Robot- 
micza zdołała sprostać swym zada- 


niom dzięki temu, że wierna jest 
zasadom leninowskim, że 


pomna | pjtalistycznego znajduje swój 


nym. Leninirm jest dziś sztandarem 
walki o pokój, o wolność narodów. 


Imperialistów czeka 
nieuchronna klęska 


Obraz współczesnego świata im- 
perialistycznego w całej pełni po- 
twierdza leninowsko - stalinowską 
analizę. imperializmu.  Pogłębiajacy 


swych szeregach 500 milionowy na- 
ród chiński, narody krajów demokra 
eji ludowej, miliony prostych ludzi 
na całym świecie — ten potężny 
obóz silniejszy jest od garstki pod- 
żegaczy wojennych i dlatego plany 
imperłalistów amerykańskich zakoń 
czyć się muszą nieuchronną klęską. 
Z genialną przenikliwością i dale- 
kowzrocznością pisał Lenin o nie- 
uchronnym krachu polityki imperia 
lizmu anglo-amerykańskiego. 
„Widzimy jak Anglia i Ameryka, 
kraje, które miały większą od innych 
możliwość pozostania republikami de 
mokratycznymi — tak samo dziko, 
szaleńczo zaegałopowsły się, jak Niem 


się powszechny kryzys systemu k8- | cy w swoim czasie i dlatego tak sa- 


wys | 


mo szybko, a może szybciej nawet, 


nauk Stalina potrafiła rozgromić od | raz w chaosie gospodarczym, rosną” | zbliżają się ku finałowi, do którego 


chylenie prawicowe - nacjonalisty- 


cej nędzy i bezrobociu w krajach 


tak skutecznie doszedł imperializm 


cznę, że oparła się na granitowych kapitalistycznych, Próbując znaleźć | niemiecki. 


zasadach marksizmu -~ leninizmu, | wyjście z nierozwiązalnych sprzecz 
že potrafiła w praktyce wypełnić ro| ności gospodarczych — immerialiści 
lẹ rewęlucyjnej awangardy mas pra | amerykańscy wkroczyli na hitlerew 


cujących, że potrafiła zrozumieć i 
wyciągnąć wnioski z tej prawdy, iż 
ustrój demokracji ludowej — to for 
ma dyktatury proletariatu. | 

Naród polski otoczył niezmiernie 
troskliwą opieką pamięć o Leninie, 
i te wszystkie historyczne miejsca 
ziemi polskiej, gdzie żył i działał 
Lenin, 

Wzruszającym przejawem tego, jak 
bardzo bliskie są naszym masom 
pracującym postacie Lenina i Sta- 
lina, jak towarzyszą one nam w c0- 
dziennej walce, będąc natchnieniem 
i wzorem milionów — są wypowie- 
dzi, zwiedzających muzeum Lenina 
w Poroninie, chłopów, robotników i 
młodzieży polskiej. „Aby uczcić pa- 
mięć Lenina — pisze w księdze par 
miątkowej grupa młodzieży polskiej 
— postanawiamy jeszcze bardziej 
wzmóc naszą pracę, aby wyrosnąć 
na przyszłych budowniczych Polski 
Secjalistycznej*. Oto wypowiedź ra 
botnika: „Wzruszenie i radość na- 
pełnia serca nasze, że Włodzimierz 
Lenin działał na ziemi naszej, a owo 
ce jego działania są u nas widocz- 
nę”. 

Oto inna wypowiedź: „Lenin u- 
czy nas nie tylko miłości do ludzi, 
leez także tego, w jaki sposób ich 
życiu ulżyć i uczynić je piękniej- 
szym i szczęśliwszym*, 


Partia bolszewicka 
zapoczątkowała 
wyzwolenie ludzkości 


Między Związkiem Radzieckim af 


krajami demokracji ludowej zapar 
nował nowy, nieznany dotychczas 
w historii typ stosunków miądzyna- 
rodowych. -Braterskie stosunki przy 
jaźni krajów demokracji ludowej ze 


Związkiem Radzieckim oraz pomoc|: 


okazywana przez Związek Radriec- 
ki krajom demokracji służą spra- 
wie umocnienia wolności i niepodle 
głości tych krajów, sprawie ich roz- 
woju gospodarczego i kulturalnego. 
wzmacniają ich wpływ i autorytet 
ma arenie międzynarodowej. 

Czyż przyjaźń i braterstwo mię- 
dzy narodami krajów demokracji 
ludowej i narodami Związku Radzie 
ckiego nie potwierdzają raz jeszcze 
największej prawdy naszego okre- 
su dziejów — tego, że jest on epoką 
Lenina i Btalina, epoką wolności i 
przyjaźni socjalistycznych narodów, 
epoką zwycięstwa śocjalizmu? 

Cóż może temu nowemu rosnące- 
mu” światu twórczej pracy przeciw= 
stawić stary, ginący świat imperia- 
Jizmu, głodu, nędzy, bezrobocia i 
wojny? i 

Rozwój wydarzeń międzynarodor 
wych po drugiej wojnie światowej 
potwierdził w całej pełni leninow- 
ską analizę imperializmu jako ostat- 
niego etapu kapitalizmu, etapu gni- 
cia i rozkładu kapitalizmu. 

Z całą namiętnością i żarliwością 
rewolucjonisty, którego nienawiść 
do imperializmu wyrastała z gora- 
cego umiłowania milionów prostych 
wyzyskiwanych ludzi pracy na ca- 
łym świecie, biczował Lenin impe- 
rialigm, walcząc w  szezególności 
przeciwko wojnom imperialistycz= 
nym, 

Lenin wzywał masy pracujące do 
walki przeciwko wojnom imnerialH- 
stycznym, przeciwko gnliącemnu us 
strojowi, w którym tkwią korzenie 
wojen. Lenin uważał za epokową 
zasługę rosyjskiej klasy robotniczej 
i partii bolszewickiej to, że zapo- 
czątkowała ona wyzwolenie ludzka= 
ści od wojen imperlalistycznych i| 
wyzysku kapitalistycznego. 


ską ścieżkę realizacji szaleńczej idej 
panowania nad światem, Imperia- 
lizm amerykański brufalnie i cyni- 
cznie próbuje podporządkować sobie 
narody Europy, traktując je jako 
mięso armatnie dla przyszłej woj- 
ny, próbuje narzucić światu obła- 
kańczy wyścig zbrojeń, Amerykań- 
scy czołowi mężowie stanu otwarcie 
nawołują do „wojny prewencyjnej” 
przeciwko ZSRR i krajom demokra- 
cji ludowej, w Korei imperializm 
amerykański otwarcie wkroczył na 
drogę agresji przeciwko miłującym 
wolność ludom świata, 

Ale wojna w Korei potwierdziła, 
że do przeszłości należą już czasy, 
gdy imperializm, mági bezkarnie 
mordoweć i gnębić narody kolonial 
ne. Waika narodów kolonii, a w. 
szezególnoścj zwycięstwo w walce 
narodu chińskiego, którego ochotni- 
cy bronią dziś wraz z narodem ko- 


| > a w z m 
reąńskim bezpieczeństwa granie swej | 
własnej ojczyzny, wskazują na to, 
że nastąpił zasadniczy zwrot w dzie ? 


jach walki ludów kolonii. Ziściły się 
słowa Lenina, który w ostatniej 
swojej pracy przedśmiertnej pisał; 
„Rezultat wałki w ostatecz= 
nym wyniku zależy ed tego, że 
* Rosja, Chiny, Indie itp. stanowią 
ogromną większość ludzkości . 
I właśnie ta większość ludzko- 
ści z niezwykłą szybkością wcią- 
ga sie w ostatnich latach do wal 

ki o swe wyzwolenie, tak, że w 

tym znaczeniu nie może być cie- | 
nia wątpliwości, jaki będzie osta 
teczny wynik walki światowej”. 
W chwili obecnej toczą się zacię- 
te rozgrywki i targi w ọbọgie impe- 
rialistycznym między  dyktującym 
imperializmem amerykańskim a u- 
zależnionymi krajami marshallow- 
skimi, 

Wzrastają sprzecznośal w obozie 
państw marshallowskich, 

Nie zapominamy jednak miażdżą- 
cej leninowskiej charakterystyki ko 
smppolitycznego kapitału: „Sojusz 
imperialistów wszystkich krajów -- 
pisał Lenin — sojusz naturalny i nie 
uchronny dla kapitału, który nie zna 
ojczyzny, dowiódł na podstawie wie 
lu ważnych epizodów historii, żę 
kapitał ponad interesy Ojczyzny, ha | 
rodu i czegokolwiek innego stawia 
obronę swego własnego sojuszu — 
sojuszu kapitalistów wszystkich kra- 
jów przeciwko masom pracującym". 

Haniebną role agentów sprzedają? 


'cych swą własną ojczyznę obcemu 


imperializmowi odgrywają przywód 
cy prawicowej socjal - demokracji 
— zbankrutowawa agentura imperia 
lizmu w ruchu robotniczym, 

Z wielkim patriotycznym ruchem 
obrony zagrożonej suwerenności i 
wolności narodów Europy, ruch 
walki o pokój złał się w jeden potęż 
ny nurt, c 


Potężny obóz pokoju 
jest silniejszy od garstki 
podżegaczy wojennych 


Ruch w obronie pokoju stał się 
największym ruchem współczesnej 
epoki, Drugi Światowy Kongres Po- 
koju w Warszawie zadokumentował 
jak potężny jest ten ruch, zadoku- 
mentował, że miliony ludzi na kuli 
ziemskiej gotowych jest czynnie wal 
czyć o pokój. | 

Strajki, demonstracje 1 masowe 
protesty, które towarzyszą inspektor 
skiej podróży pana Eisenhowera po 
zmarshallizowanej Europie świadczą | 
o antywojennych, patriotycznych na | 
strojach mas ludowych Francji i 
Włoch, Danii i Holandii. Podróż pa- 
na Eisenhowera, odbywająca sie w 


* Genialna leninowska analiza im- |rytm słów: „Wracaj do domu*, „Nie 
perializmu i źródeł wojen imperia- będziemy dla was mięsem armatnim” 


nienawiść do 
podżegaczy Wo0- 


listycznych, paląca 
imperialistycznych 


Cenny dar 


dla Tow. Przyjaźni 


Polska-Radzieckiei 


WARSZAWA (PAP) Zarząd 
Główny TPPR, otrzymał od Wszech 
związkowego Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą w Moskwie 
cenny dar dla biblioteki centralnej 
Towarzystwa i bibliotek w terenie w 
postaci 553 pozycji książkowych oraz 
188 pozycji nut. Są to książki z za: 


kresu literatury pięknej, naukowej,| czech, histeryczne okrzyki amerykań 
społeczno + politycznej, Nuty. zawie:|skich podżegaczy wojennych, nie 
utwory klasyków rosyjskich i świadczą bynajmniej o ich sile. 


rają ców 
współczesnych radzieckich kompozy* 
torów, 


tgwiązku Radzieckiego, skupiający w 


= Winna stać się poważnym ostrze- 
żeniem dla imperialistów amerykań 
skich, 

W planach imperialistów amery- 
kańskich szczególną rolę adgrywa 
plan odrodzenia imperializmu i mili 
taryzmu niemieckiego i japońskiego. 
Amerykańscy imperialiści tworzą już 
neohitlerowską armię w Niemczech 
Zachodnich i w Japonii. Na czele 
tych armii stawiają zbrodniarzy i 
degeneratów, oprawców z Oświęcimia 
i Treblinki, specjalistów od śmiercio 
nośnych bakterii i samurajów Hiro- 
hito. Przy pomocy Watykanu rozpe 
tuje się antypolską hecę rewizjoni- 
styczną w Niemczech Zachodnich. 
Próby odbudowy hitleryzmu w Niem 


Obóz pokoju, zjednoczony wokół 


Z początku rozpęczniał nieprawdo 
podobnie na trzy czwarte Europy, roz 
tył się. a potem natychmiast pękł, po 
zostawiając straszliwy odór. Impe- 
rializm amerykański i angielski same 
siebie pogrzebią, jeśli rozpętają taką 
awanturę, która je doprowadzi do 
krachu, jeśli przekształca swe woj- 
ska w ciemiężców i żandarmów kra- 
jów Europy", 


Będziemy zwyciężać 
jak uczył nas Lenin 


Nie ulega wątpliwości, że tylka 
tak — jak powiedział Lenin — że 
tylko absolutnym krachem skończyć 
się musi awanturnictwo imperializ= 
mu amerykańskiego. 

Sprawa pokoju i socjalizmu jest 
niezwyciężona — nieśmiertelne są bo 
wiem idee Lenina, Sprawa pokoju i 


socjalizmu jest niezwyciężona — kie 
ruje nią bowiem Stalin. 


Naród polski, w bratnim sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, wolnymi 
krajami demokracji ludowej i Nie 
miecką. Republiką Demokratyczną 
buduje nowę, jasne, socjalistyczne 
życie. Ciemne siły imperializmu clicą 
przeszkodzić nam w naszej walce o 
szczęście mas pracujących, o radosne 
jutro naszych dzieci. Odpowiadamy 
na te knowania bohaterskim wyści- 
giem pracy, zacieśnieniem sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, zespoleniem 
mas pracujacych wokół naszej partii, 
wokół wielkich idei Lenina i Stali- 
na. 

Tow. Jóżwiak-Witold kończy swe 
przemówienie, cytując słowa Stalina: 


„Zaechowajcie Lenina w-pamięci, 
kochajcie go, studiujcie dzieła Le- 


wodza. Walezcie przeciw wrogom 
wewnętrznym i zewnętrznym i 
zwyciężajcie jak Lenin. 


Budujcie nowe życie, nowy byt, 
nową kulturę — jak Lenin", 


Ząchowamy Leniną w pamięci, stu 
diować będziemy dzieła jego. Nie 
ustaniemy w walce o szczęście na- 
szego narodu. Zbudujemy w Polsce 
socjalizm, wywalczymy na świecie 
pokój. i 

Bedziemy zwyciężać jak uczył nas 
Lenin. 

Niech żyje i zwycięża leninizm, 

Niech żyje przywódca narodu pol- 
skiego, przewodniczący naszej Par- 
tii — tow. Bolesław Bierut. x 

Niech żyje wódz i nauczyciel ca- 
|pr postępowej ludzkości — wielki 


przyjaciel narodu polskiego nasz u- 
kochany Stalin. 


{ 
nina, naszego nauczyciela, naszego 


Z obrad XXIX Kongresu 


Włoskiej Partii 


BOLONIA (PAP) — Na XXIX Kon 
gresie Włoskiej Partii Socjalistycz- 
nej wystąpił członek Biura Politycz 
nego KC PZPR — Adam Rapacki — 
który w imieniu polskiego ruchu ro- 


botniczego pozdrowił Kongres. 
Cały naród 'polski — stwierdził 


Socjalistycznej 


mówca — z sympatią í uczuciem sol 

darności śledzi wałkę proletariatu | 
włoskiego o pokój, jego walkę o nie- 

podległe Włochy. Ruch robotniczy 

we Włoszech, złączony jednością dzia 

łania, osiągnie zwycięstwo i depnie 

swych wielkich celów w interesie po 

koju i szczęścia narodu włoskiego: 


Masowe zwalnianie zbrodniarzy wojennych 


w Niemczech Zachodnich 


"BERLIN (PAP). — W ramach przy- 
gotowań wojennych „w Niemczech 
Zachodnich władze okupacyjne Tri- 
zenii masowo zwalniają hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych, by wykorzy= 
stać ich „według specjalności”, 
Dziennik „Neue Zeit* donosi, że 
wkrótce zostanie wypuszczonych na 
wolność 865 przestępców wojennych 
z więzień w Landsberg i Verle, 
Wysocy komisarze USA i Anglii w 
Niemczech otrzymali”od swych rzą- 


dów instrukcję, zalecającą im łagodna 
traktowanie zbrodniarzy wojennych 
i zezwalającą na zwalnianie ich £ 
więzień. 

Dziennik stwierdza, że wysoki ko” 
misarz USA — Mac Cloy wykazuje 
szczególną troskę o zbrodniarza gene 
rała Ohlendorfa, który był ober 
gruppenfuehrerem SS i został uznany 
winnym zbrodni wytrucia gazem w 
obozach koncentracyjnych 1.500 tysię 
cy ludzi, z 


Waszyngton korzysta 


z planów sztabu Mitiera 


NOWY JORK (PAP) — Tygodnik 
„News Week" potwierdza krążące od 
pewnego czasu wiadomości, że w ak- 
tach tzw, „Pentagonu“ (Minister- 
stwo Wojny Stąnów Zjednoczonych 
w Waszyngtonie) znajdują się pla- 
ny, sporządzone przez byłych genera 
łów hitlerowskich i dotyczące agre- 


sji przeciwko krajom Europy Wschod 
niej i Związkowi Radzieckiemu, 

Plany te opracowane zostały w 
swoim czasie przez hitlerowski sztab 
generalny, a ostatnio „poprawione 1 
zrewidowane* przez generałów hitle« 
rowskich, którzy należeli dawniej do 
tego sztabu, 


dosięgnie sprawców i inspiratorów koszmarnej zbrodni 


Prokurator żąda najwyższego wymiaru kary dla winnych dziecio bójstwa 


KRAKÓW (PAP). — Dnia 20 bm., w 
czwartym dniu procesu członków 
dywersyjno-terrorystycznej bandy 
morderców z Wolbromia, po zamknie 
ciu przewodu sądowego. zabrał głos 
oskarżyciel publiczny, którego prze 
mówienie podajemy poniżej w skró- 
cie: 

Wysoki Sądzie! 

Widmo ponurej zhrodni, zbrodni 
dzieciobójstwa zawisło nad ławą 0- 
skarżonych. Ten proces wstrząsnął 
całym naszym społeczeństwem. 

W aktach sprawy znajdują się peł- 
ne straszliwej grozy fotografie, Nad 
wykopanymi zwłokami Waldka stoł 
trzech młodych chłopców: Krężel, 
Barczyk i Rogalski, 

Straszny to był dzień, gdy wydar- 
to ziemi tajemnicę śmierci 14-letnie- 
go Waldemara  Grabińskiego. Ale 
stokroć straszliwsza i pełniejsza gro- 
uy była pewna noc grudniawa 1949 r., 
gdy trzej koledzy prowadzili Waldka 
na śmierć. 

Jak doszło do tego? 

Na terenie Wolbromia w 1948 r. A- 
damus wraz z innymi buduje na ba- 
zie dawnego AK i sukcesorów jej nie- 
sławnego przedłużenia ROAK nową 
organizacje — armie podziemną — 
AP. Adamus werbuje do bandy in- 
nych. | 

Tak wstępują do organizacji osk: 
Podsiadło Tadeusz, Barczyk Stani- 
sław, Łupka Zdzisław, Piwowarski 
Wacław, Rogalski Edmund, Krężel 
Czesław i jeszcze kilku innych. 
Współdziałała z nimi Grabińska Ma- 
ria, udzielał porad ideologicznych i 
praktycznych w sprawie werbunku i 
zabójstw — ks, Gadomski, patronuje 
im — ks. Oborski. 

Ks. Gadomski w zeznaniach swych, 
złożonych przed sądem, dał właści- 
wą ocenę oblicza klasowego tej „or- 
ganizacji', stwierdzając, iż służyła 
ona obronie interesów resztek klas 
posiadających, poprzez mordy, ra- 
bunki i napądy terrorystyczne, 

Nie chciałbym zatrzymywać się na 
szczegółowym opisie wszystkich zbro 
dni, popełnionych przez oskarżonych. 

Opowiadali nam o nich szczegółową 
sami oskarżeni i przesłuchani przez 
sąd świadkowie, Wspomnę tylko, że 
banda Adamusa dokonała szeregu na- 
padów rabunkowych na sklepy spół 
dzielcze i państwowe. 

Syn osk, Grabińskiej, 14-letni Wal- 
demar, widzi jak do jego matki scho- 
dzą się uzbrojeni ludzie, Dziecko nie 
rozumie. jeszcze, w jakim znalazło się 
niebezpieczeństwie z chwilą, gdy po- 
siadło tę tajemnicę. W kłótni wypa- 
plał się przed bandytami Naraził 
się zbirom, 

Osk. Podsiadło, którego Waldek tak 
lubił, daje rozkaz zamordowania go. 
Po libacji, zakropionej wódką, Pod- 
siadło wręcza Krężelowi į Barczykowi 
pistolety. Rogalskiemu poleca wziąć 
latarkę, Krężel pod płaszcz chowa 
łopatę, Sam zaś Podsiadło ukrywa 
się w drugim pokoju i nadsłuchuje 
jak paodchmielone  zbiry namawiają 
Waldka, żeby poszedł do p. Tadka 
Podsiadły, jak 14-letni chłopiec ra- 
zem z oprawcami wychodzi na ostat 
nią w. swym życiu wędrówkę. 

Przodem idą Waldek i Krężel, za 
nimi Barczyk i Rogalski. Droga do 


domu Podsiadły daleka, ale wkrótce 
Krężel oświadczył: Dokąd będziemy 
się ciągnać? — wyciąga pistolet, na- 
ciska spust, pistolet nie odpala. Bar 
== oddaje dwa strzały — po faszy- 
|stowsku — w tył głowy. Waldek od 
wraca się — Stasiu, co robisz! - i pa 
da, I pada trzeci strzał. Waldek nie 
żyje. Kopia rów, zdzierają buty, wy» 
ciągają z kieszeni 200 zł. zakopają 
trupa... í by dopełnić miary zakła- 
mąnia i świętokradztwa, mordercy 
„modlą się nad grobem swej oiłary. 

Oprawcy wracają do miasta. Broń 
oddają Podsiadle i rozchodzą się do 
domów, A u Podsiądły — libacja. 
Pije Podsiadło, Łupka, Pabian i na 
wpół obłąkana matka. A Waldek le- 
ży już w ziemi Tam właśnie „zabez- 
pieczył” go Łupka, „zabezpieczyła” 
go banda, tam „okrył” go ks, Obor- 
skl. 

A przecież na niego czekało życie. 
Przecież stał przed nim otworem 
świat cały, Stały przed Waldkiem 
budowane przez nas wspaniałe szko 
ły, czekały na Waldka piękne, mą 
dre książki, czekały na Waldka war 
sztaty pracy, Naszej młodzieży nie 
grozi już ani głód, ani bezrobocie, 
bo miliony rąk dźwigają Polskę ze 
zniszczeń wojennych, otwierają 
dziesiątki tysięcy warsztatów i szkół. 

Jest w Wolbromiu plebania — 
gospodarzy tam ks. dziekan Oborski 
— dr, filozofii i teologii, wykładow 
ca etyki katolickiej, pomaga mu wi| 


Oneqdaj w sali Związku Zawodo- | 
weqo Włókniarzy odbyła się naradą 
palaczy kotłowych z terenu Łodzi i| 
województwa, zorganizowana przez| 
Okręgową Radę Związków Zawodo-! 
wych. | 

W naradzie udział wzięli sekretarz| 
Komitetu Łódzkiego PZPR, tow. Ma) 
rian Kuliński, kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KŁ PZPR, tow. Fran 
kowski, kierownik Wydziału Ekono- | 
micznego KW PZPR, tow, Dubilas, | 
przewodniczący ORZZ, tow, Sume- 
rowski, kierownik Wydziału Ekono- 
mieznego ORZZ, tow. Szałkowski| 
oraz wielu palaczy z łódzkich za- 
kładów pracy i z terenu wojewódz- 
twa. 

Referat na temat znaczenia i upow 
szechnienia ruchu współzawodnictwa 
oszczędnościowego w spalaniu węgla 
wygłosił tow. Szałkowski. 

Następnie głos zabierało wielu pa 
laczy, którzy przedstawili zebranym 
swe dotychczasowe osiągnięcia w wal 
ce o racjonalne i umiejętne spalanie 
węgla, 

Obecny. na naradzię iniejator ru- 
chu współzawodnictwa  oszczędno-| 
ściowego z ZPW. im. Wiosny Ludów | 
— tow. W. Chajt, udzielił zebranym | 
szęregu wyjeśnień, dotyczących jego 
własnej metody. oszczędnościowego 
palenia pod kotłami. 

W czasie narady w imieniu załogi 
| palaczy ZPB im. Stalina, tow. Ko: 


kary — ks, Gadomski, uczeń 


ks, | wymienia ilość, kaliber 1 stawia ję 


Oborskiego, ` wychowanek biskupa | bandzie do dyspozycji. 


Kaczmarka — sam nauczyciel religii. 
Dziwna to jest plebania — azyl i 
źródło natchnienia dla band, 

Na plebanię tę do ks. Oborskiego 
przybywają Adamus i Łupka, by 
prosić o odprawienie mszy na inten 
cję ujętego przez władze bezpieczeń 
stwa bandyty Miszczyka. Ks. Obor 
ski intencji nie przyjmuje, ale tyl 
ko dlatego, że nie ma zaufania do 
kolegi Łupki — Adamuaa. 

Trzeba udzielić ślubu bez zapowie 
dzi ukrywającemu się bandycie i 
łączniczce bandy. Tym razem ks, O- 
borski przyjmuje Łupkę wraz z-na 
rzeczonymi i poucza, jakie dokumen 
ty trzeba przynieść do ślubu, 


Na plebanię przychodzi osk, Bar 
czyk, uczeń 9 klasy, Bandyta z „AP“ 
chce zamordować nauczycielkę, gra 
zi mu bowiem niezdanie matury. 
Ks. Gadomski tym razem, jake „pe 
wy uwąża, że wystarczy chło- 
sta, 


Częstym gościem na plebanii jest 
meliniarka bandy „AP“, współuczest 
niczka napadów na spółdzielnię — 
Maria Grabińska, matka członka 
organizacji, Wacława i zamordowane 
ga Waldemara. 


W grudniu 1949 roku na plebanii 
oskarżony Łupka odbył naradę z 
ks, Oborskim w sprawie Waldemara 


Na plebanię przychodzi często Łup | Grabińskiego. Ks. Oborski zoriento 


ka do ks. Oborskiego, 
mu, żę jest członkiem nielegalnej 
organizacji, prosi o pouczenie, czy 
celowa jest działalność nielegalnych 
organizacji, czy celowy jest do nich 
werbunek i jak należy rozumieć pią 
te przykazanie — kogo banda może, 
a kogo nie powinna zabijać, Ks, Ga 
domski w długich i zawiłych wywo 
dach tedlogicznych poucza  Łupkę, 
że wolno zabijać, byle tylko decy- 
zia taką zapadła po trzeźwym namy- 
śle, bez ubocznych względów, 

Ks, Gadomski objął kapeianię ban 
dy. Dał jej glejt i natchnienie do 
mordu. Ks. Gadomski opowiada osk. 
Łupce, że przechowuje broń palną, 


strzewa, wezwał palaczy kotłowych 
ZPB im. Marchlewskiego do między 
zakładowego współzawodnictwa 08Z+ 
czędnościowego. Pałacz tow. Dyktyń 
ski z Elektrowni Łódzkiej wezwał 


| do współzawodnictwa załogę palaczy 


Elektrowni Nowej. Podobne zobowią 
zania podjęło jeszcze kilka załóg ko- 
tłowych. > 

Podsumowania dyskusji dokonał 
przewodniczący ORZZ, tow. Sume- 
rowski. 

Na zakończenie narady palacze Z 
entuzjazmem przyjęli tekst apelu do 
palaczy całego kraju, w którym czy” 
tamy m. in.: 

My, zebrani na naradzie ORZZ 
palacze przemysłowi z Łodzi i wo 
jewództwa po zapoznaniu się z do 
tychczasowymi wynikami współza- 
wodnietwa w  oszczędnościowym 
spalaniu węgla, zainicjowanego 
przez palacza Zakładów im. Wio» 
sny Ludów, tow, W. Chajta, oświad 
czamy, że zapoczątkowane współ” 
zawodnictwo przeniesiemy na wszy 
stkie zakłady przemysłowe Łodzi 
| województwa łódzkiego. 

Wzywamy jednocześnie palaczy 
przemysłowych całego kraju do 
podjęcia z nami aahh t Aene- pi Te 
o osiąganie jak najniższych wskaż 
ników zużycia węgła. Apelujemy do 
ORZZ o zwiększenie opieki nad roz 
wojem naszego ruchu. Wzywamy 
także kierownictwo techniczne fa- 


Opowiada | wał się od razu, że upka jest człon 


kiem tajnej organizacji, wysłuchał 
historii o tym, jaka organizacji pad- 
ziemnej grozi dekonspiracja ze stro 
ny niesfornego „młodego łobuziaka* 
Waldka. Łupka mówił o działalnoś- 
ci organizacji, 6 roli Marii Grabiń 
skiej w tej organizacji, o projekcie 
zlikwidowania Waldka przez bandą 
za zgodą matki, mówił o zamiarze po 
brania odniej zgody pisemnej na 
zabójstwo. Są to fakty bezsporne. j 

(Dokończenie przemówienia pros 
kuratora i ostatnie słowo oskarżo” 
nych podamy w jutrzejszym nume+ 
rze „Głosu Robotniczego“), 


Współzawodnictwo w oszczędzaniu węgla 


rozszerzyć na wszystkie zakłady przemysłowe w kraju 
Narada łódzkich palaczy kotłowych 


bryk do nawiązania jak najńciślej- 
szej współpracy, przede wszystkim 
do jak najracjonalniejszej gospo- 
darki cieplnej przez doprowadze- 
nie do właściwego stanu urządzeń 
energetycznych, kotłowych i pomo 
cniczych. 


Murarze łódzcy z SP8 


zdobyli sztandar 
przechodni 


W Łodzi w nowym doma, 
Związku Zawod, Pracowników 
Budowlanych przy ul, Brzeźnej, 
"odbyła się doniosła uroczystość 
przekazania łódzkim  murarzom 
sztandaru przechodniego, przezna 
czonego dla najlepszego oddziału 
SPB w Polsce, 

Do zdobycia pierwszego miej- 
sca we współzawodniotwie przy- 
czyniły się: brygada murarska 
braci Kaczmarek oraz brygada 
cieśli Władysława Krukowskiego, 

Wyróżnieni przodownicy Miko 
łaj Drajling, Józef Krukowski i 
Jan Kaczmarek otrzymali ksią» 
żeczłŁi PKO z podpisem tow, Bie- 
ruta. Poza tym ragrodzono pre- 
miami pieniężnymi 240 murarzy 
i robotrików, 
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Aleksander Hercen 


21 stycznia 1870 roku w Paryżu 


szty członków kółka, których oskar 


przestało bić serce znakomitego r0-;żono o „śpiewanie zbrodniczych pie 


syjskiego rewolucjonisty, demokra- 
ty i publicysty, przyjaciela demokra 
cji polskiej — Aleksandra Hercena, 

Aleksander Hercen urodził się w 
Mogkwie w 1812 roku, w roku na- 
juzdu Napolenna na to miasto, w ro 
dzinie arystokraty i bogatego oby 
watela ziemskiego, 

Subtelny i uzdolniony chłopak 
miał już od wczesnego dzieciństwa 
możność poznania obłudy, fałszu 
i okrucieństwa ustroju feudalnego 
Rosji mikołajowskiej Wychównw - 
ca, Francuz Bouchot, jakobin tłuma 
czy chłopcu dzieje rewolucji tran- 
cuskiej 1 dowodzi sprawiedliwości 
wyroku ścięcia króla, ponieważ 
„zdradził on swoją ojczyznę”, 

Powstanie i kaźń dekabrystów po 
zostawiło niezatarte wrażenie ną 
rozwiniętym ponad wiek chłopcu. 
W roku stracenia dekabrystów, po 
maje Hercen swego rówieśnika = 
poetę Ogarewa. Zawiazuie się mię 
dzy nimi przyjaźń i współpraca, któ 
ra trwa przez całe życie, Przy ma 
lowniczych wzgórzach Worobjewych 
w Moskwie dwaj chłopcy składają 
przysięgę wiecznej przyjaźni i konty 
nuowanfa rewolucyjqej walki, roz- 
poczętej przez dekabrystów. 

Po wstąpieniu na Uniwersytet Mo 
skiewski, Hercen wspólnie z Ogare 
wem zakłada rewolucyjne koło stu- 
dentów, które propaguje idee deka 
brystów 1 rewolucji francuskiej, 
Kółko to było naibardziej lewico- 
wym ze wszystkich, które w owym 
czasie istniały, Walczyło z reakcyj 
ną ideologią słowianofllów, którzy 
w caracie i prawosławiu widzieli o= 
stoję 1 źródło mocy Rosji, Zwalcza 
ło również apolityczną t skłonną do 
abstrakcyjnych rozmyślań nad filo- 
zofią idealstyczną grupę uniwersy- 
tecką. Hercen i Ogarew uważali, że 
zadaniem młodzieży jest nie bez 
płodne i abstrakcyjne rozumowanie 
o istofach jaźni í bytu, a działal - 
ność rewolucyjna, zmierzająca do 
obalenia caratu i zniesienia pań- 
SZCZYZNY, 

W lipcu 1834 r. rozpoczęły się are 


śni, pełnych niegodziwych wyra- 
żeń, zwróconych przeciw  wierno- 
poddańczej przysiędze”, Hercen z0- 
stąje skazany na zesłanie. W sumie 
przebywa na zesłaniu 7 lat, 

Po powrocie do Moskwy rozpoczy 
na współpracę w literackich pismach 
moskiewskich: „Otieczestwennyje 
zapiski* 1 „Sowremiennik*, gdzie 
drukuje swoje powieści: „Doktór 
Krupow”, „Co robić?" i „Sroke-zło_ 
dziejka”* oraz prace filozoficzne: „Dy 
letantyzm w nance”* i „Listy o ba- 
daniu przyrody”. W tych pracach 
Hercen „zdołał wznieść się ną takle 
wyżyny, że zrównał się z najwięk 
szymi myślicielami swego  cząsu* 
(Lenin). i 

W utworach tych występuje la 
ko konsekwentny materialista, kry 
tykuje mistyczne | reakcyjne ele- 
menty w filozofii Hegla, podkreśla 
— rewolucyjne, W swoich poglądach 
filozoficznych Hercen zbliża się do 
materializmu dlalektycznego. Her 
cen uwaźany jest za jednego z twór 
ców rosyjskiej filozofii klasycznej, 

W państwie cara-żandarma coraz 
trudniej żyć Hercenowi. W roku 
1847 opuszcza Rosję i wyjeźdża na 
zawsze va granicę.  Przemierzył 
Włochy, Francję, Szwajcarię. W mae 
ju 1848 roku przyjeżdża do Paryża 
i. rzuca się w wir działalności re- 
wolucyjnej. Widzi z jakim okrucień 
stwem zdławione zostało przez bur 
żuazję powstanie paryskiego prole 
tariatu w dniach 22 — 26 czerwca. 

Było to pierwsze rozczarowanie 
Hercena do formalnej demokracji 
burżuazyjnej, pierwsza pauka © 
czczości frazesów burżuazyjnych, © 
„wolności, równości 1 braterstwie". 
Hercen widzi też słabość przesłanek 
vioaie reformatorów ludzko 
el, 

„Wiaząc, jak Francja śmiało sta 
wia zagadnienie społeczne — pi 
sze Hercen — przypuszczałem, że 
choć częściowo zostanie ono roz” 
wiązane, Z tego powodu stałem 
się zwolennikiem Zachodu. Pa» 
ryż w ciągu jednego roku otrzeź- 
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Laureaci nagrody m. Łodzi 


Na uroczystym posiedzeniu Rady Narodowej, w dn. 19 bm. — tow. 


M. Minor wesoapi nagrody miasta Łodzi za rok 1950 inż. inż; Roma- 


nowi Szymborskierou, 


Józefowi Korskiemu i Witoldowi Korskiemu — 


za prace architektoniczne. 


wit mnie, a był to rok 1848. Próby 
nowego ustroju gospodarczego, 
jedna za drugą oglądały światło 
dzienne i rozbijały się o żelazną 
moc nawyków, przesądów, istnie 
jących archaiamów,  fantastycz- 


nych legend, Byli (utopijni socja» 
liści — dop. autora) pelni życzeń 
ogólnego dobra, pełni miłości i 
wiary, pełni moralności i oddania, 
ale nie potrafili przerzucić mos- 
tów od uniwersalnych formuł do 
konkretnego życia, od dążenia do 
wykonania”, 

Widzimy więc, że Hercen potrafił 
wę właściwy sposób oceniać niere 
alność socjalizmu utopijnego. 

W 1849 roku Hercen zostaje wy- 
siędlony z Paryża za udział w de- 
monstracjach robotniczych, Wyjeż- 
dźa do Genewy, a później do Lon 
dynu, W Londynie — gdzie zamie 
szkał — zakłada przy pomocy emi- 
grantów polskich wolną drukarnię 
rosyjską. Tu drukuje także swe 
słynne czasopisma: „Polarnaja Zwie 
zda“ i „Kołokoł* („Dzwon“), to 08- 
tatnie ukazywało się pod znamien 
nym motto: „vivos vogo“ — „WOÓw 
łam żywych”, Pisma te docierały do 
najdalszych zakątków Rosji i budzi 
ły ducha rewolucyśnego, głosząc 
hasła obalenia despotyzmu cara i 
uwłaszczenia chłopów, Piętnowały i 
demaskowały gwalty  obszarników, 
skorumpowaną biurokrację carską i 
jej zbrodnie wobec ludu. 

Aleksander Hercen stał w cene 
trum ruchów postępowo-=rewolucy] 
nych i kulturalnych swojej epoki. 
Jego przyjaciółmi są: Mazzini | Ga- 
ribaldi, Kossuth 1 Louis Blanc, 
Vietor Hugo i Miochelet, francuscy 
radykałowie i socjaliści utopijni, 
włoscy rewolucjoniści i anglelsey 
czartyści, ale najbliżsi są mu polscy 
emigranci--demokraci ze Btanisła - 
wem Worcallem na czele, któremu 
w swej książce „Byłoje 1 dumy“ po 
święcił gorące wspomnienie, 

Podczas powstania 1868 roku Her 
cen w swych pismach popiera gorą 
co powstanie i uznaje prawo naro 
du polskiego do niepodległości, 
Ściąga w ten sposób ną siebie gro 
my oburzenia ze strony nacjonali- 
stów 1 liberałów rosyjskich. Na ła- 
mach „Kolokota“ wzywa do współ 


pracy rewolucjonisbów rosyjskich 
z bojownikami powstania stycznio- 
wego. Pisze: „My jesteśmy z Pol- 
ską, bo, jesteśmy za Rosją... Chee- 
my niepodległej Polski, bo chcemy 
wolnej Rosji“, ` 

Występuje na mityngach między 
narodówych,. zwołanych w celu wy 
rażenia poparcia sprawie polskiej. 
Doskonale jednak widzi dwa prądy 
w łonie emigracji polskiej: wstecz. 
ny.arystokratyczny i postępowy-de- 
mokratyczny. Zwalcza wszelkimi 
siłami reakcję polską, a podaje bra 
terską dłoń polskiej demokracji. 
„Polska arystokratyczna — mówi 
Hercen — szła na przekór dążeniom 
naszych czasów, Przed jej oczyma 
zawsze unosił się wizerunek poprzed 
niej Polski, nie zaś nowej...” 

Hercen nie doczekał chwili pow 
stania Komuny Paryskiej, tej pierw 
szej rewolucyjnej władzy proletaria 
tu, Umiera o rok wcześniej. Umie 
ra z uczuciem nienawiści dla. ustro 
ju kapitalistycznego, który nazywa 
ustrojem „społecznego  ludożer w 
stwa”, 

Oceniając znaczenie Hercena dla 
współczesnego ruchu robotniczego, 
Lenin pisze; 

„Składając hołd Hercenowi, pro 
Jetariat uczy się na jego przykła 
dzie, jak wielkie znaczenie posia 
da teoria rewolucyjna; uczy się 
rozumieć, że bezgraniczne oddanie 
rowolucji i zwrócenie się do ludu 
a propagandą rewolucyjną nie 
przepadnie wówozas nawet, gdy 
całe dziesięciolecia oddzielają po. 
siew od żniwa; uczy się określe- 
nia roli rozmaitych klas w rewo 
Jlucji rosyjskiej i międzynarodo. 


wej“, 
WACŁAW ZAWADZKI 


|Jak Prezydent Bierut 


pomógł rokotnicom z ZPO im. Więckowskiego 


| 


Już od dawna w Zakładach Prze. 
mysłu Odzieżowego im. Więckowskie 
go rozeszła się pantoflową pocztą 
wieść o likwidacji znajdującego się 
przy fabryce żłobka. Wiadomość ta 
wzbudziła zaniepokojenie wśród ma- 
tek małych dzieci, 

Oczywiście pośpieszyły po wyjaģ- 
nienia do rady kobiecej, Nie im tam 
jednak nie odpowiedziano, Wzrusze« 
niem ramion przyjęto je w radzie za 
kładowej. Także sekretarz podetawo 
wej organizaeji partyjnej nic nie u- 
miał na ten temat powiedzieć. A 
tymczasem z Centralnego Zarządu 
nadeszło pismo, aby sporządzić listę 
matek, które mają dzieci w żłobku 
ponieważ zostanie on. skomasowany 
ze żłobkiem przy Łódzkich Zakła= 
dach Przemysła Odzieżowego. 

Z ulicy Wóleząńskiej na Bzterlin- 
ga jest spory szmat drogi, trudno 
co dzień odnosić dzieci, Kobiety Za- 
kładów im. Więckowskiego były 
więc do głębi rozgoryczone, 

A tzw, „czynniki miarodajne" w 
dalszym ciągu nie nie wiedziały, co 
mię wokół dzieje, Wtedy matki udały 
się do Oddziału Związku Odzieżow 
ców, I tutaj jednak nie otrzymały 
żadnego wyjaśnienia, 

Postanowiły więc działać same, 
Rada w radę zdecydowały wysłać 
list do Prezydentą Bieruta. 

== A może nasza sprawa jest zbyt 
błaha — mówiły niektóre, — Prezy» 
dent przecież ma tyle ważnych spraw 
państwowych. Może nie otrzymamy 
odpowiedzi, 

Odpowiedź jednak nadeszła rychło, 
polecając władzom związkowym wy: 
jaśnić na miejscu sprawę żłobka, 

A jak odniosły się do tego wła- 
dze związkowe? 

Przewodniczący oddziała Związku 
Odzieżowców tow. Szymczyk  „Za- 
płonął* oburzeniem.  Przyszedłszy 
do Zakładów im, Więckowskiego „wy 


garnął* kobietom, jak mogły takimi 
błahostkami zaprzątać głowę Pre- 
zydentowi! 

I może sprawa przeciąga 
nadal, gdyby akurat Zakładów tych 
nie odwiedziła tow, Orłowska, przed 
stawielelka Komitetu Centralnego 
PZPR i bezpośrednio od kobiet nie 
dowiedziała się historii żłobka i lir 
stu, Zwołano zebranie matek, Przy- 
był na zebranie także tow, Szym 
czyk. Wspólnie omówiono całą tę hi 
storię, W toku rozmów, skarg i ża 
lów wyszło na jaw, że zarówno ra- 
da kobieca jak i organizacja związ» 
kowa zakłądu, zbyt mało intereso- 
wały się sprawami, żywo obchodzą- 
cymi załogę, że w ciągu dość długie 
go czasu nikt nie zatroszczył się, aby 
wyjaśnić sprawę żłobka, nie wytłu- 
maczył robotnicom, że projekt tem 
powstał z tego powodu, ponieważ 
żłobek w Zakładach im  Więckowe 
skiego nie ma odpowiednich warun- 
ków sanitarnych (znajduje się miano 
wicie obok składu węgla). 

Zrozumiał swój błąd i tow, Szym- 
czyk, który starał się przedtem 
wmówić robotnicom, że źle uczyniły 
kierując się ze- swymi kłopotami do 
Prezydenta. Tow. Bzymczyk przy- 
znał, że wystąpieniem swym zaprze 
czył doniosłości uchwały Rządu 1 
Partii o rozpatrywaniu nawet przez 
najwyższe organa skarg i zążaleń 
obywateli. 

Uspokojone matki postanowiły 
wspólnie jeszcze raz przemyśleć ea- 
łą tę sprawę. Zdecydowano zwołać 
zebranie rady kobiecej i ustalić, czy 
żłobek ma zostać przeniesiony, czy 
teź pozostanie jeszcze przez pewien 
czas na dawnym miejscu. 

I tak sprawa, która wydawała się 
niektórym mało ważna, dzięki decy- 
zji Prezydenta została załatwiona po 
myślnie ku zadowoleniu kobiet-matek 
pracujących, (m.s.) 


łaby się 


'22 stycznia 1863 r.. 


6ż powiesz o sprawie polskiej? 

„= Jasne jest jedno: w Europie 
rozpoczęła się znów w skali mniej. 
szej, lub większej rewolucji" = 
pisał dnia 13 lutego 1803 roku Ka” 
rol Marks do Fryderyka Engelsa. 

Od początku swej działalności po 
litycznej Marks 1 Engels odnosili się 
do wyzwoleńczej walki narodu pol 
skiego z najpełniejszym zrozumie- 
niem i sympatię, od pierwszej chwi 
li doceniali jej znaczenie dla ruchu 
demokratycznego w całej Europie, 
a dla demokratyzacji Niemiec 1 Ro- 
sji w szozególneści, Wybuch powsta 
nia w Królestwie Polskim w dn. 
22 stycznia 1868 roku powitali teź 
twórcy Manifestu Komunistycznego 
jako początek nowego wzmożenia 
się fali rewolucyjnej w Europie, z 
troską zarazem, by ewentualne za- 
łamanie się powstania nie wzmogło 
nasilenia reakcji i nie utrudniło 
znów na parę lat rozwoju, rosnące 
go wciąż ruchu mas ludowych. 

Z wyjątkiem wielkiej magnaterii, 
związanej ścistym sojuszem z za- 
borcami, wszystkie inne klasy spo- 
łeczne zainteresowane były w wy- 
zwoleniu narodowym kraju, a zara 
zem w jego przebudowie gospodar 
czej, w szczególności w wyzwoleniu 
chłopa z jarzma pańszczyzny. Zaw 
można szlachta jednak i górne sfery 
burżuazji, choć również  pragnęty 


Re 


alizacja dziennych zadań 


podstawą wykonania planów produkcyjnych 


Znajdujemy się obecnie w trzem 
cim tygodniu drugiego roky Planu 
6-letniego, Dwa tygodnie, pół mię- 
siąca minęło — a rok ma tych mie- 
siący tylko dwanaście. Wszyscy 0 
tym wiedzą, ale nie wszyscy pa- 
miętają, że nasze zamierzenia i gza- 
dania w myśl obowiazujących za- 
sad socjalistycznego planowania roz 
łożone są równomiernie na każdy 
miesiąc roku i na każdy dzień da- 
nego miesiąca. 

Wśród poważnej części naszego 
kierownictwa przemysłowego wciąż 
jeszcze pokutuje szkodliwy zwyczaj 
szczegółowego analizowania wyko- 
nawstwa planów miesięcznych, pod 
koniec każdego miesiąca. Robi się 
wtedy „bilans* za pierwszych dwa- 
dzieścia dni, dodaje się do tego prze 
widywane wykonanie do końca mię 
siąca i przypuszcza generalny 
szturm na plan. miesięczny. 

Ponieważ atak taki przypuszcza” 
ny jest przeważnie z trzech stron, 
kierowany przez trzy 


1 organizację partyjną, a sztaby te 
mają do dyspozycji silną i ofiarną 
armię — załogę zakładu atak naj- 
częściej udaje się i plan miesięczny 
zostaje wykonany. Ale jakim ko- 
sztem wysiłku i nerwów! 

Na początku drugiego miesiąca 
enów następuje podobna sytuacja, 
W pierwszych dniach wydajność 
spada, plany dzienne wykonywane 
są w 00 czy 95 proc. Panuje nastrój 
niefrasobliwości, żę przecież do koń 
ca miesiąca jest jeszcze daleko i 
można sobie nieco odpocząć. 

Mogło by się wydawać, że w 1951 
roku, w drugim roku Planu 6-let- 
miego tego rodzaju metody nie po- 


„sztaby toj 
jest: administrację, radę zakładową | 


winny mieć miejsca, że nauczeni do 
świadczeniami Planu  B-letniego i 
pierwszego roku Sześciolatki zrozu- 
miemy znaczenie systematycznego, 
ciągłego wykonywania planów dzien 
nych, 

Koniec roku ubiegłego był dla 
wszystkich prawie zakładów prze- 
mysłu bawełnianego okresem Wy- 


/jątkowej mobilizacji sił. Chodziło © 


honor tego przemysłu, o wykonanie 
planu rocznego przez całą branżę, 

Wzrastała wydajność, rozwijała 
się wielowarsztatowość, wykonywa- 
no i przekraczano plany dzienne, de 
kadowe. 

Plan został wykonany, cel osią= 
gnięty, Tymczasem, w roku bieżą” 
cym w wielu zakładach łódzkich 
plany za I-szą dekadę nie zostały 
wykonane, Kierownictwa tłumaczą 
się, że podwyższono planową wydaj 
ność, a w związku e tym wzrosły 
plany ilościowe, że od Nowego Ro- 
ku zaplanowano wyższe urnchomie- 
nie, a zakłady nie były do tego przy 
gotowane, że z początkiem kwarta- 
łu trzeba dokonać zmian asoórtymen 
towych, żeby robić to co jest w pla- 
nie, albo znów jeszcze, z tych czy 
innych przyczyn, tych zmian nie do 
konano i robi się satynę zamiast 
drelichu i dlatego nie można osią- 
gnąć planowanej ilości - metrów, I 
przytaczają całe masy różnych 
„obiektywnych“ przyczyn, które ni- 
by to „usprawiediwiają* garwanie 
planu w I[-szej dekadzie, 

Trzeba obiektywnie stwierdzić, 
że pewne trudności Istniały, że nie- 
dokonanie na czas zmian asortymen 
towych, musiało znaleźć odbicie w 
wykonawstwie planów, że trudno 
zrobić towar jeżeli się nie urucho- 


miło krosien, lub nie przygotowało 
tkaczy celem powiększenia zmiano- 
wości, ale przecież kierownictwa po 
szczególnych zakładów wiedziały co 
ich czeka w 51 roku. Wprewdzie pła 
ny ostateczne zostały późno za- 
twierdzone, a przędzalnie pracowa- 
ły w |-szej dekadzie na planach nie 
zatwierdzonych, ale każdy dyrektor 
czy kierownik oddziały wiedział co 
i ile będzie musiał robić i powinien 
był się do tego przygotować, 
Przygotowania nie było, Po wy” 
siłku grudniowym nastąpił okres 
„odpoczynku“ i w rezultacie znów 
brakuje metrów i kilogramów, 
Brakuje ich w ZPR im. Marchlew 
skiego, gdeie specjalnie „wyróżnia 
się* pod tym względem tkalnia. 
Brakuje w Tkalni Nowej, która w 
trzecim dniu pracy w tym roku o- 
siągnęła 100 proc, wykonania, ale 
zaraz potem produkcja spadła nie- 
bezpiecznie nisko, po to, by powoli 
dźwignąć się znów w górę, ale pla- 
nów dziennych na razie nie wyko- 


nuje. 

Bardzo niebezpieczna sytuacja 
jest w ZPB im, I Dywizji Kościusz- 
kowskiej, których przędzalnia 


wprawdzię nie ma zaległości, ale 
tkalnia do dnia 10 stycznia ani ra- 
zu nie osiągnęła ponad 90 proc. Wy- 
konanią planu. 

Niebezpieczeństwa nie wolno lek- 
ceważyć, Odrobienie powstałych już 
braków nie będzie rzeczą łatwą, 

Trzeba, ażeby organizacie partyj- 
ne wszystkich zakładów przemysłu 
włókienniczego przeanalizowały pla 
ny poszczególnych oddziałów i już 
teraz, od samego początku roku zmo 
bilizowały się do stałego, systema- 
tycznego wykonywania planów 


dziennych. Nie wolno nam ża- 
niedbać tego odcinka, nie wolno do 
puścić do powtarzania się błędów 
lat ubiegłych. Plany muszą być wyr 
konywane każdego dnia, Ratowanie 
planu w ostatnim dniu miesiąca 
przez wyciąganie z krosien wszyst- 


| kiego co się zdjąć da — to świada- 


me skazywanie oddziału na zarwa-= 
nie wykonawstwa w pierwszych 
dniach następnego miesiąca, Tej me 
todzie organizacje partyjne _auszą 
wypowiedzieć zdecydowana walkę. 

Jeżeli organizacja partyjna potra- 
fi wokół tego zagadnienia zmobili- 
zować załogę to można będzie pla- 
ny ai tylko wykonać ale i przekro 
czyć, 

Świadczą o tym wyniki takich 
zakładów jak ZPB im. Dzierżyń- 
skiego, im, Róży Luksemburg lub 
im. I Maja, których  przędzalnie 
średnioprzędne mają prawie 100 
proc. wykonania, a cienkoprzędna 
od początku przekracza swoje pla- 
ny dzienne. ` 

Załoga Zakładów im. Armii Ludo 
wej, wzywając do współzawodni- 
ctwa o tytuł przodującego zakładu 
w roku bieżącym, jako jeden z pod 
stawowych warunków  współzawo- 
dnictwa wysunęła sprawę równo- 
miernego wykonywania planów pro 
dukcyjnych, Jest rzeczą jasną, i zro 
zumiałą, że plany miesięczne mogą 
być tylko wtedy pomyślnie realizo- 
wane, gdy opierać się będą na cał- 
kowitym wykonaniu dziennych za- 
dań r”odukcyjnych, Dlatego też trze 
ba, aby zakładowe organizacje par- 
tyjne zwróciły szczególną uwagę na 
kontrolę realizacji dziennych pla- 
nów w zakładach pracy. 

i M. MAMOS, 


| Henryk Jabłoński | 


rozwoju gospodarki kapitalistycznej, 
starały się koszty jej przebudowy 
przerzucić na masy ludowe, przede 
wszystkim na chłopstwo, Stąd wew 
nętrzne sprzeczności w obozie dą- 
żącym do wyzwolenia politycznego 
Polski, a w miarę coraz wyrażniej 
zarysowujgcej się możliwości rewólu 
cji agrarnej, w miarę wzrastającego 
uaktywnienia mas ludowych, tym 
wiąksze obawy tzw, warstw „wyż- 
szych“ i „średnich” przed przybra 
niem przez ruch powstańczy charak 
teru społecznej rewolucji. 

W tych warunkach jasno tłuma= 
czą się programy stronnictw, jA- 
kie uformowały. się przed powsta- 
niem styczniowym w Polsce: dążą” 
cego do powstania — stronnictwa 
„czerwonych i szlacheckich refor- 
mistów „białych”, jasno też tłuma- 
czą się głębokie sprzeczności wewnę 
trzne „czerwonych“, 

Mówiąc wkrótce po upadku pow» 
stania, bo w roku 1865, 0 progra» 
mach obu wymienionych stron» 
nietw, b, prezes Rządu Narodowego, 
wyniesiony na to stanowisko przez 
„białych”*, Karol Majewski stwier 
dza wyraźnie, że celem „białych* by 
ło: 

„Utrzymać element szlachecki, 
jako wspólny narodowy w całej 
Polsce, ną czele całej prący naro 
dowej, Podeprzeć go siłami ele- 
mentu narodowego polskiego mia 
stowego, tudzież wybitniejszych 
osobistości żydostwa, ZorgRnize =- 
wać to wszystko w zastęp jedno 
lity, który by na zasadzie opie» 
kuńczego posłuszeństwa, resztę na 
rodu i masy jego prowadził ze 
sobą, `: 

Wszystko, co rządy dają brać, 
eksploatować z pożytkiem dla na 
rodowości i żądać coraz więcej, 
grożąc w każdej chwili tymże rzą 
dom, że bez pomocy tego stronnie 
twa tylko anarchia 1 panowanie 
czerwonych znaleźć się może”. 
Mimo więc całej staranności © 

4Jjak najładniejszą formę przed 

stawienia programu swego stronnic 
twa, wyznaje Majewski, jak wyraź 
nie był on klasowy — szlachecki i jak 
wyraźnie nacjonalistyczny, wrogi 
innym narodowościom, zamieszkują- 
cym teren przedrozbiorowej Rzeczy 
pospolitej. Słowa bowiem o. „wspól 
nym narodowym w całej Polsce“ 
elemencie szlacheckim _ oznaczają 
wręcz, że ma on rządzić nie tylko 
polskimi masami ludowymi, że ue 
cisk klasowy łączyć zamierza z ucis 
kiem narodowym, przyciągając do 
współpracy w tym ucisku burżuazję. 

Jedynie lewica  „czerwonych*, 
szczególnie w osobach Jarosława Dą 
browskiego, Walerego Wróblewskie- 
go, Konstantego Kalinowskiego, Zyg 
muntą Padlewskiego, staje zdecydo 
wanie na pozycjach rewolucji społe 
cznej, a realizację swego programu 
widzi w najściślejszej współpracy z 
rewolucyjną demokracją rosyjską, 

Ta właśnie, internacjonalistyczna, 
rewolucyjną społecznie lewica „czer 
wonych”*, stanie się w logicznej kon 
sekwencji motorem całego ruchu 
patriotycznego przed powstaniem, 
ona je organizacyjnie przygotuje, 
ona doprowadzi do jego wybuchu w 
dniu 22 stycznia 1863 roku. Sojuszni 
kiem joj zaś od początku akcji przy | 
zotowawczej staje sia ówczesny @&= | 
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bóz postępowy rosyjski, wrogiem = 
polska i rosyjska reakcja. 

W dn. 1 lutego 1863 r. przywódca 
rosyjskich demokratów, Aleksander 
Hercen witał w płomiennych sło» 
wach wybuch polskiego powstania; 

„Tak == bracia Polacy, niezależ 
nie od tego, czy zginiecie w wa. 
szych odwiecznych miekiewiczow- 
skich lasach, ozy teź wkroczycie 
do wolnej Warszawy — świat bę 
dzie pełen podziwu dla was. Nie 
zależnie od tego, czy rozpoczyna 
cie nową erę niepodległości 1 roz» 
woju, czy też śmiercią swą zakoń 
ozycie wieloletnią bezprzykładną 
walkę — jesteście wielcy”. 

A słowom tym towarzyszył aktyw 
ny udział wielu najlepszych synów 
Rosji w szeregach powstańczych. 

W tym samym czasie stronnictwo 
„białych* zdecydowanie  sabotuje 
rozpoczętą przez „czerwonych”* wal 
kę, w niektórych okolicach zaś, 
tam zwłaszcza, gdzie górę brała o- 
parta o masy ludowe lewica pow- 
stańcza, jak na przykład w okręgu 
łódzkim, ubrojnie wystepuje prze- 
giw patriotom. IT niewiele dni dzieli 
tragiczna śmierć lokalnego działa» ` 
eza „czerwonych* i organizatora pom 
wstania w okręgu łódzkim. Bawie- 
kiego, powieszonego przez „białych” 
w Strychowie, od śmierci rosyjskie 
ga oficera, Andrzeja Afanasjiewicza 
Potiebnł, poległego w polskich sze- 
regach powstańczych pod Piaskową 
Skałą, 

dn, 5 marca 1863 roku tzw: 

dyrekcją „białych“, widząc, 
— mimo czynionej przez się dywer 
sji — coraz większy rozwój działań 
zbrojnych i coraz większe szanse po 
wodzenia akcji „czerwonych* po- 
stanawia przystąpić do powstania. 
Wsparci też przez nacjonalistyczną, 
oportunistyczną prawicę „czerwo - 
nych“ opanowują „biali“ władze w 
powstaniu, dążąc od pierwszej chwi 
li do przekształcenia go w zbrojną 
demonstrację, która w połączeniu z 
dyplomatyczną pomocą Francji i An 
gli miała wymóc na caracie ustęp 
stwa 1 koncesje. i 

W ten sposób podcięte zostały kn 
rzenie rewolucji, podcięte możliwo- 
ści zwycięstwa powstania, na długo 
zniweczone możliwości wyzwole- 
nia, zarówno narodu polskiego, jak 
i innych narodów przez carat cie. 
miężonych, 

Nie wycofała się z boju tylko le 
wica powstańcza, w nowych warunm 
kach, szukająca dla siebie nowych 
możliwości walki. Najwybitniejszych 
ich przywódców znajdujemy teraz 
na pierwszych liniach bojowych 
proletariatu, w szeregach Komuny 
Paryskiej, wśród działaczy I Między 
narodówki Robotniczej, 

Nie było im dane doczekać dnia 
zwycięstwa. Przynieść je mogła do 
piero zwycięska Rewolucja Socjali- 
styczna w Rosji, niosąc wolność od 
carskiego ucisku wszystkim ludom 
dawnego imperium rosyjskiego. 

Tam bowiem w latach następnych 
przeniósł się punkt ciężkości świa 
towego ruchu rewolucyjnego, z któ 
rym fundamenty sojuszu zakładał 
najlepsi polscy patrioci okresu po- 
wstania. 

„Chcemy niepodległości Polski, 
gdyż chcemy wolności Resji. Jesteś- 
my z Polakami — gdyż jeden sku 
wa nas łańcuch” — wołał Hercen. 
Ten łańcuch rozerwał rosyjski Paź 
dziernik, dając narodowi polskiemu 
wolność, jakiej jej styczeń 1863 roku 
przynieść nie zdołał, 


„zara pęki 


Jak Komitet Miejski PZPR w Piotrkowie 


walczy o dobre wyniki szkolenia ideologicznego 


Ażeby tegoroczna kampania szko 
lenia ideologicznego w aiki 
przebiegała sprawnie KM PZPR 
przygotował kadrę wykładow- 
ców, których poziom dzięki przepro 
wadzonemu uprzednio szkoleniu 
jest wyrównany. Wykładają oni na 
licznych kursach szkolenia ideolo- 
gicznego I i II stopnia w Szkole 


| Wieczorowej, oraz prowadzą qru- 
py samokształceniowe. Nabór kan- 
dydatów na kursy szkolenia ideoló- 
gicznego był przeprowadzony w 
sposób właściwy. Z kandydatami 
na kursy egzekutywy poszczegól- 
nych organizacji partyjnych prze- 
prowadzały indywidualne rozmowy. 
Ustalono dla kursów godziny zajęć 


Obrady aktywu kult 


przemysłu 


Przed kilku dniami w świetlicy 
Zakładów Przemysłu Drzewnego 
w Radomsku odbyła się konferen 
cja, w której udział wzięli przed 
stawiciele komisji kulturalno- 
oświatowych i kierownicy świe- 
tlie zakładów przemysłu drzew- 
nego z terenu województwa. Na 
naradzie tej obecni byli również 
przedstawiciele Zarządu Główne 
go Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Drzewnego i 
Leśnego oraz przedstawiciele 
Wszechnicy Radiowej. 

Referat o zadaniach komisji kul 
turalno-oświatowych w Planie 6 
letnim wygłosił przedstawiciel 
Okręgowego Zarządu Związku 
Zaw. Pracowników Przemysłu 
Drzewnego i Leśnego tow. Nie- 
wiadomski. Mówca zwrócił uwagę, 
że świetlica winna być nie tylko 
miejscem zabaw i imprez, ale mu 
si odzwierciedlać życie danego za 
kładu. W świetlicy znaleźć się po 
winny portrety wyróżniających 
się przodowników pracy i racjona 
lizatogów, wykresy obrazujące 
wzrost czy spadek produkcji. 

Na konferencji omówiono rów 


uralno-oświatowego 


drzewnego 


nież zagadnienie walk; z analfabe 
tyzmem w zakładach pracy. W ro 
ku bieżącym analfabetyzm musi 
być definitywnie zlikwidowany. 
W związku z tym komisje kultu- 
ralno-oświatowe rad zakładowych 
winny specjalną uwagę poświęcić 
zagadnieniom walki z analfabetyz 
mem. 

Przewodniczący komisj; kultu: 
ralno-oświatowej rady zakładowej 
Radomszczańskich Zakładów Prze 
mysłu Drzewnego w sprawozdaniu 
swym zwrócił uwagę, że dotych 
czas pracą świetlicy za mało inte 
resowała się Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych. 

W toku dalszej dyskusji delega 
ci z zakładów przemysłu drzewne 
go naszego województwa podkre 
ślili, że na odcinku życia świetli 
cowego muszą zajść zasadnicze 
zmiany. Niezależnie od organizowa 
nia imprez, zabaw i sekcji artys- 
tycznych w- świetlicy winno się 
prowadzić szkolenie ideologiczne, 
szkolenie zawodowe, kursy do- 
kształcające, propagować współza 
wodnictwo oraz ruch racjonaliza 
torski, Świetlica musi powiązać 
swą pracę z życiem zakładu. 


najdogodniejsze dla wszystkich ich | wykładowców. Kilkakrotna nieobec 


uczestników. Dla potrzeb szkolenia 


organizacje partyjne‘ dysponują wy. 


starczającą ilością materiałów z li- 
teratury marksistowskiej, z zakresu 
ekonomii politycznej, z zagadnień 
nauki o państwie. Stworzono Ośro 
dek Szkolenia Partyjnego. 

Zdawało się, iż dobrze przygoto 
wane szkolenie ideologiczne prze- 
biegać będzie sprawnie. Jednak na 
tym odcinku wystąpiły niedociągnię 
cia. Frekwencja na wielu kursach 
nie dopisywała i prelegenci w wielu 
wypadkach nie doceniali wagi szko 
lenia ideologicznego i częstokroć po 
ważnie zaniedbywali swoje obo- 
wiązki. > 

Przy Komitecie Miejskim są pro 
wadzone dwie Szkoły Wieczorowe 
i 4 grupy samokształceniowe. Na za 
jęcia Szkoły Wieczorowej, którą 
prowadzi tow. Kuczyński na 28 słu 
chaczy przychodziło przeciętnie 15 
osób. Na zajęciach grupy samo- 
kształceniowej prowadzonej przez 
tow. tow. Szczepanka i Michajłow- 
skiego frekwencja była również bar 
dźo niska. Towarzysze opuszczający 
zajęcia próbowali się tłumaczyć 
„ważnymi sprawami'. Tłumaczenia 
w większości były nieuzasadnione, 
gdyż terminy zajęć zostały ustalone 
w porozumieniu ze słuchaczami. 

Zdarzały się też wypadki. że to 
warzysze-prelegenci przychodzili na 
wykłady nieprzygotowani. Zniechę- 
cało to słuchaczy, którzy stwierdza 
li, iż odczytanie przez wykładowcę 
broszury, bez obszernych wyjaśnień 
i komentarzy, nie przynosi słucha- 
czom kursów: korzyści. 

Występowały także sporadyczne 
wypadki opuszczania zajęć przez 


W Ośrodku Kultury Plastycznej w Tomaszowie 


Ob. Mieczysław Karbowiak, mło 
dy ZMP-owiec z Tomaszowskiej 
Fabryki Włókien Sztucznych odło- 
żył ołówek, cofnął się o kilka kro- 
ków od sztalugi i badawczo przyglą 
da się swemu dziełu — rysunkowi, 
który przed chwilą zakończył, Na 
dużym kartonie widzimy udany 
szkic przedstawiający rozmowę tow. 
Lenina z robotnikami. Szkic w ołów 


ku jest dobry, postacie są wyraźnie 


zarysowanć i odcinają się od tła. 
— Wykonałem już kilka rysun- 
ków o podobnej tematyce — mówi 
z uśmiechem ob, Karbowiak — naj- 
bardziej udane z nich zamierzam po 


darować naszej fabrycznej świetli-| 


cy. | 

Jesteśmy w Ośrodku Kultury Pla 
- stycznej przy ul. Armii Ludowej.) 
W przestronnej i widnej sali 
dawnym pałacu hr. Ostrowskiego 
kilkanaście osób. rysuje przy sztalu- 


gach. Dzisiejsza lekcja poświęcona. 


jest rysunkowi z pamięci. Tematyka 
prac jest różnorodna. Widzimy pej 
zaże i fragmenty miasta, postacie ro | 
botników w kombinezonach, hale) 
produkcyjne. Spośród 34 osób 
przychodzących tutaj na lekcje ry- 
sunków większość stanowią młodzi 
robotnicy  tomaszowskich fabryk. 
Ob. ob. Jan !Mazurek, z Fabryki 


w. 


Dywanów i Chodników, Zbigniew 
Piwowarski, z Tomaszowskiej Fa- 
bryki Włókien Sztucznych, Stefan 
Bławat i Leokadia. Gabryszewska z 
Mazowieckich Zakładów Przemy- 


jaj Wełnianego, to talenty, które tu 


taj w Ognisku Plastycznym mogą 


się rozwijać, 34 osoby, robotnicy, 


urzędnicy, młodżież- szkolna, 4: dni' 


w tygodniu po 3 godziny dziennie 
ryśują, malują i rzeźbią. 

— Ośrodek Kultury PIastyeznej 
w Tomaszowie powstał na począt- 
ku grudnia ubiegłego roku. Już wte 
dy mieliśmy zapisanych kilkanaście 
osób. Dalsze zgłoszenia napływały 
— mówi kierownik i jednocześnie 
| wykładowca Ośrodka utalentowany 
|rzeźbiarz ob. Stefan Wachała. Bo- 
rykamy się z wielu trudnościami, 
nasza pracownia wymaga remontu, 
|brak jest funduszów na właściwe za 
opatrzenie uczniów w niezbędny 
sprzęt malarski, brak nam jeszcze 
wielu urzadzeń. Wielki zapał cechu 
je naszych uczniów. Wszyscy przy 
chodzą systematycznie na lekcje, 
pilnie i wytrwale się uczą i wielu 
| poczyniło znaczne postępy. Odkry- 
liśmy talenty rzeźbiarskie i graficz 
ne. (Wkrótce uruchomimy dział rzeź 
by, metaloplastyki i grafiki. Będą 
|również prowadzone wykłady z hi 


storii sztuki. 

Ośrodek Kultury Plastycznej w 
Tomaszowie spełnia swoje zadanie, 
Mimo prymitywnych warunków, 
grupa uzdolnionych plastyków-ama 
torów pogłębia swoje wiadomości. 
Uczniowie tej placówki kulturalnej 
zamierzają wkrótce zorganizować 
wystawę "swych "prac. 


Szkoda, że warunkami, w jakich 


'pracuje Ośrodek Plastyczny., nie za- 


interesowała się dotychczas Powia- 
towa Rada Związków Zawodo- 
wych. Kierownictwo Powiatowego 
Domu Kultury też nie nawiązało do 
tej pory kontaktu z tą uczelnią. A 
przecież Ośrodek Kultury Plastycz- 
nej w Tomaszowie powinien stać 
się placówką szkolącą kadry deko- 
ratorów świetlic i grafików dla ga 
zetek ściennych, 

Trudności piętrzące się przed no- 
wozałożonym: ‘Ośrodkiem Kultury 
Plastycznej . winny być  najrychlej 
usunięte. Zarówno związki zawo- 
dowe jak i Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej powinny zaintereso- 
wać się bliżej pracą tej tak bardzo 
potrzebnej w naszym mieście pla- 
cówki kalturalnej, wyremontować 
lokal i zapewnić artystom amato- 
rom dobre warunki nauki. 


(bie) 


ność wykładowcy tow. Jana Goski 
na kursie ideologicznym ' I stopnia 
przy Elektrowni doprowadziła do te 
go, iż kurs ten praktycznie nie ist- 
niał gdyż na zajęcia uczęszczał 
tylko niewielki odsetek słuchaczy. 

Sprawą podniesienia frekwencji 
na kursach szkolenia ideologicznego 
zajął się ostatnio Komitet Miejski. 
Postanowiono wezwać wszystkich 
towarzyszy naruszających dyscypli- 
nę szkolenia partyjnego na specjal- 
ną odprawę. Na odprawie wezwani 
samokrytycznie stwierdzili, iż przy- 
czyną opuszczania zajęć było w du 
żej mierze niedbalstwo i zobowiąza 
li się do systematycznego uczęszcza 
nia na wszystkie zajęcia. 

Ta słuszna akcja Komitetu Miej- 
skiego przyniosła rezultaty. Fre- 
kwencja na kursach wzrosła, wykła 
dowcy przygotowują się, do wykła 
dów. Sprawy pracy kursów szkole 
nia ideologicznego Komitet Miejski 
nie może jednak tracić z oczu. Na 
dal należy prowadzić kontrolę dy- 
scypliny i poziomu kursów. Pozwo 
li to na zapoznanie się z występują 


i umożliwi szybką ich likwidację. 


ZS. 


Nr 9 w Radomsku odbyła się na- 
rada wytwórcza. Dokonano na 
niej podsumowania pracy za rok 
ubiegły i omówiono występujące 
jeszcze niedociągnięcia w cyklu 
produkcyjnym. 

Ob. Czesław Tyl zwrócił uwagę, 
że na niektórych oddziałach %pro- 

dukcyjnych odczuwa się brak na 
rzędzi, które uprzednio sporzą- 
dzano we własnym zakresie. Pra- 
cownik zatrudniony przy tej czyn 
ności został przeniesiony do inne 
go działu, a nie postawiono nikogo 
na jego miejsce. ` 

Tow. Zawadzki omówił sprawę 

dostaw materiałów pomocniczych. 
W Zakładzie Nr'9 zbyt późno zwra 
ca się uwagę na wyczerpywanie 
się. niektórych »materiałów. pomoc 
niczych i w ostatniej chwili do- 
piero zgłasza się ich brak. Zda- 
niem tow. Zawadzkiego magazyn 
winien wcześniej sygnalizować 
wypadki wyczerpywania się Zapa- 
sów jakiegoś materiału. Tow. Za 
wadzki omówił również sprawę do 
stawy drzewa, używanego do-opa 
kowywania fabrykatów. Ostatnio 
odczuwało się braki na tym odcin 
ku. Obecnie drzewo zostało spro 
wadzone, należy jednak dbać o to, 
aby w przyszłości zaopatrzenie w 
drzewo było lepsze, gdyż brak o- 
pakowań opóźnia wysyłkę pro- 
dukcji. 

Tow. Józef Zyfert zwrócił uwa 
gę na to, że rozdzielnia wydaje 
zbyt późno kwity materiałowe co 
powoduje opóźnienie w dostawie 
materiałów na poszczególne dzia- 
ły. 


| mierne ilości węgla. 


Tomaszowska Fabryka Filców Technicznych 


zmniejszy koszty produkcji 


Tematem obrad ostatniej narady|ski mówił o dyscyplinie pracy na 


technicznej w Tomaszowskiej Fa- 
bryce Fileów Technicznych były 
sprawy związane z obniżeniem kosz 
tów. produkcji z 
współzawodnictwa i zapoznaniem 
TE z planem produkcji na rok 
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Załoga fabryki na przestrzeni 
ubiegłego roku poszczycić się może 
znacznymi osiągnięciami produkcyj- 
nymi. Plan roczny został wykonany 
przed terminem i TFFT zajęła dru 
gie miejsce we współzawodnictwie 
międzyzakładowym. 

W bieżącym roku sprawą nie- 
zmiernej wagi jest nie tylko termi- 
nowe wykonywanie planów produk 
cyjnych ale i systematyczne obniża 
nie kosztów własnych i to na 
wszystkich oddziałach, w całym 
cyklu produkcyjnym. W czasie dy 
skusji nad tym zagadnieniem uczest 
nicy narady technicznej zwróciti 
uwagę na konieczność racjonalnej 
gospodarki węglem, gdyż na tym od 
cinku można wygospodarować 
znaczne oszczędności. Stwierdzono, 
że niejednokrotnie palacze przez 
niewłaściwe obchodzenie się z apa- 
raturą w kotłowni zużywają nad- 
Postanowiono 
również dokładnie sprawdzić izola- 


cymi w ich pracy niedociągnięciami cję rur, aby zapobiec wydobywaniu 


się na zewnątrz pary. 
Kierownik tkalni ob. Pierżanow- 


O pracy rozdzielni mówił ob. Zy 
gmunt Molik. Zgłosił on wniosek, 
aby powiększyć pomieszczenie roz 
dzielni i zatrudnić w niej więcej 
pracowników. Produkcja Zakładu 
Nr 9 wzrasta i dotychczasowa ob 
sada rozdzielni nie może podołać 
pracy. 

W wyniku dyskusji ustalono, że 
wszystkie wskazane niedociągnię- 
cia należy jak najszybciej usunąć. 
Aby usprawnić przebieg cyklu pro 
dukcyjnego postanowiono ożywić 
ruch racjonalizatorski w Zakładzie 
Nr 9. 

Ob. Wacław Studniarek, kierow 
nik świetlicy wniósł projekt zało 
żenia w lokalu świetlicy kącika) 
racjonalizatora. Umieszczone by: 7 
by tam zdjęcia racjonalizatorów, 


oraz opisy dokonywanych prze% fhis 


nich usprawnień. Do usprawnienia 
ruchu racjonalizatorskiego przy- 
czyhić się winny także kursy szko 
lenia zawodowego. 

Ob. Bogdan Dominik oznajmił, 


umasowieniem | 


snowalni. Pracuje tutaj dużo młoł 
dzieży, która częstokroć bez uspra» 
wiedliwienia opuszcza dni pracy. 
Sprawą ta winien się zainteresować 
Zarząd Fabryczny ZMP. Zagadmię . 
nie socjalistycznej dyscypliny pra 
należy omawiać na zebraniach 
ZMP. 

Ob. Cychner mówił o czujnikach 
przy krosnach, które już w kilka 
dni po założeniu są najczęściej po- 
łamane i powykrzywiane. Mówił o 
tym również ob. Goździk, który 
zwrócił uwagę na to, że czujniki 
psują się, gdyż niektórzy tkacze po 
zostawiają bez opieki krosna znaj- 
dujące się w ruchu. Obowiązkiem 
majstrów jest dopilnowanie, aby te 
go rodzaju wypadki nie zdarzały 
się. 

Tow. Jan Grochowski przewodni 
czący Rady Zakładowej zawiadomił 
zebranych, że w roku 1951 obowią 
zywać będą nowe regulaminy współ 
zawodnictwa. Z regulaminami mu- 
szą się zapoznać wszyscy robotnie 
biorący udział w zespołowym i indy 
widualnym współzawodnictwie pra- 
cy. 

Pierwsza w 1951 roku narada 
techniczna w 'Tomaszowskiej Fabzy 
ce Filców Technicznych przyniesie 
zlikwidowanie wskazanych wyżej 
niedociągnięć występujących w pro 
dukcji. (Bie) 


Usprawnienie cyklu produkcyjnego 


tematem narady wytwórczej w Zakładzie M 8 w Radomsku 


Przed kilku dniami w Zakładzie | 


że już w najbliższych dniach przy 
stapi się do organizowania odczy 
tów na tematy fachowe związana 
z produkcją zakładu. I-szy odczyt 
będzie dotyczyć metody sz ybkoścło 
wego skrawania. Prowadzenie szko 
lenia zawodowego i popularyzacja 
ruchu racjonalizatorskiego przy- 
czynić się winny do usprawnienia 
przebiegu cyklu produkcyjnego, do 
szybszej realizacji zadań drugiago 
etapu Planu 6-letniego w Zakła- 


‘dzie Nr 9. 


Ogloszenia drobne 


ZGUBIONO legit. szkolną 

na nazwisko Mielczarsk 
Jerzy, Pabianice, ul: Mo- 
niuszki, * 13 


ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wyd. przez 
RKU-Piotrków,. kartę ro- 
werową na nazwisko Cie 
ślak Władysław, 17 


Co usłyszymy przez radio ? 


Program na poniedziałek 22 stycania 
1951 roku. 
„Głos mają kobiety”. 12,04 
Dziennik. 12,15 Przerwa, 13,25 Pro- 
gram dnia. 13.30 Aud. szkolna dla 
klas II—IV — „Uczymy się śpie- 
wać”. 13.50 Audycja Z.N.P. 1405 
Walce kompozytorów słowiańskich. 
14.30 Aud. szkolna dla klas V—VH. 
1450 Koncert w wyk. Orkiestry PR. 
15.30 And. dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Aud. PCK dla chorych. 16,95 
Utwory kompozytorów francuskich. 
16.20 Opow. dla dzieci. 16.35 Repor- 
taż aktualny. 16.45 Aktualności łódz 
kie. 17.00 Wiadomości popołudnio- 


11,50 


we. 17.05 „Odpowiedzi fali 49”, 17.15 
Muzyka ludowa. 17.45 Aud. dla mło- 
dzieży. 18.00 „Włókniarze walczą o 
płan”. 18.10 „W 30 rocznicę zgonu 
Władysława Żeleńskiego". 18.35 
„Sprawy naszego miasta”. 18.45 „Sie 
dem dmi sportu łódzkiego”. 19.00 
„Wszechnica Radiowa”. 19.20 „Pol- 
skie pieśni masowe”. 19.40 Lekcja 
języka rosyjskiego. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 Koncert Orkiestry 
PR. 21.15 Audycja oświatowa. 21. 

Muzyka i aktualności. 22.00 Pro 


polska. 22.20 Koncert do Pragi i Bue 
dapesztu. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 
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Niełatwo przyszło przesiedleńcom ukrzepić się na nowej zie” 
mi. Chłopi musieli wytrzymać ciężką walkę z bezlitosnym, rozją” 
trzonym wrogiem, którego nie znali, nie widzieli, ale we wszyst- 
kim odczuwali jego opór. Początkowo rozeszły się pogłoski, że ob- 
szarnik Karol Prange wkrótce przyjedzie z angielskiej strefy, prze- 
pędzi i ukarze wszystkich, którzy osiedlili się na jego gruntach. 
Potem, w dwa dni po otrzymaniu przez chłopów aktu przekazania 
im posiadłości, nagle wśród nocy wybuchł pożar. Spłonęły wszyst- 
kie zabudowania podwórzowe, spaliła się trzoda — wiele krów, 
dwadzieścia trzy konie, świnie, owce. Ogień strawił siano, ziarno, 
inwentarz, przekazane nowym chłopom wraz z posiadłością Pran- 
Sego. 

Po niedługim czasie również niespodziewanie padł mór, ktoś 
pozarażał bydło. Zginęła połowa tych krów, które ocalały od pożaru. 
Następnie z pastwiska porwano piętnaście cieląt. Niewidzialny 
wróg usiłował zniszczyć gospodarstwo, lecz chłopi nie poddawali 
się, Mocno trwali przy uzyskanej ziemi. Prawda, nie wszyscy. 
Trzech nowo-osiedleńców przyszło do samorządu i oświadczyło, że 
zrzekają się ziemi. Nałożywszy swe ruchomości na podwody, odje” 
chali do miasta szukać pracy. 


Nowi chłopi w: dalszym ciągu urządzali się na Obszarniczeł 
ziemi. Wioskowy majster, Paweł Oldmans, wziął porzucony traktor, 
odremontował go. Traktor stał się jego własnością, ale chłopi doszli 
do porozumienia, że będą korzystać z niego wspólnie. Za pośrednie- 
txen komitetu chłopskiej samopomocy otrzymali bydło, uzyskali 
pożyczkę na, zasiewy i z wiosną przystąpili do pracy na swych 
gruntach Busch oświadczył, 'że we wsi są już 33 konie pociągowe, 
4; króv, oraz młódź. 
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J. KOROLKOW 


NOWE NIEMCY 


Pierwszej zimy chłopi — 168 3 osób — mieszkali w obszarniczym 
zamku. Od wiosny 1946 roku na wzgórzu obok dworu zaczęły wzno* 
sić się ceglane ściany chłopskich domostw. Każdy mógł otrzymać 
długoterminową pożyczkę w wysokości sześciu tysięcy marek. Ce- 
gię brano ze zgliszcz, albo jeżdżono na sąsiednie lotniska, skąd ra- 
dziecka komendantura zezwoliła pobierać materiały budowlahe, roz- 
bierać hangary, koszary, schrony. Na jesieni siedem rodzin prze- 
prowadziło się już do własnych domów. Kończono budowę jeszcze 
czterech chłopskich dworków. Otrzymali również działki i pozo- 
stali chłopi. Od wiosny postanowiono przystąpić do rozbiórki ob 
szarniczego zamku. Na zamieszkiwanie jest on niewygodny, a ce- 
giy starczy prawie dla wszystkich noworosiedleńców. 

Opowiadał o tym kowal Mirztwo. — Niechaj tu i śladu po 
Prange nie pozostanie — powiedział. Będziemy budować wieś na 
nowo. Krążą pogłoski, jakoby Prange zamierzał wybrać się do nas 
w goście. Cóż, cichaczem być może i przybędzie, niech obejrzy. Na 
miejscu jego zamku wkrótce zasadzimy kartofle. Nie pozna, nie 
znajdzie swego dworu...! | 

Chłopi poczuli się w pełni gospodarzami ziemi i majątku. Osie- 
lili się tu ma długo, na zawsze. Już zielenieją pędy młodych drzew 
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. owocowych, posadzonych w przeszłym roku, pod warzywniki osty" 
sża się mokradła przy jeziorze. Stowarzyszenie chłopskiej samopoó* 
mocy obiecało dać tartak. Własne drzewo jest. Teraz tylko budo” 
wać i zagospodarować się na nowej ziemi. 

Długo rozmawialiśmy z chłopami o ich nowym życiu. Wieś 

* Seedorf nie stanowi jakiegoś wyjątku. Burmistrz Winkelmann po- 
wiedział, że w ich szweryńskim okręgu jest 26 wsi, w tym 11 no- 
wych. Chłopi otrzymali tam 16 tysięcy morgów — 4 tysiące hektar 
rów pastwisk, łąk, lasów. Wszystko to należało do dziedziców — 
barona von Eitzen, Bergemeyera i innych. A w ogóle w meklem- 
burskiej prowincji na zasadzie reformy rolnej przydziały otrzy” 
mało ponad sto tysięcy chłopskich rodzin. Obecnie w Meklembur- 
gu na 69 tysięcy dawnych chłopskich gospodarstw przypada 74 ty- 
siące nowych dworków, nowych chłopskich rodzin, obdzielonych 
obszarniczymi gruntami, i 

Już zmierzch zapadał, kiedy wybraliśmy się obejrzeć więś 
Seedorf. Wszędzie widniały oznaki nowego budownictwa. Stosami 
załegały cegły z zaschniętym na ich powierzchni wapnem, drewno, 
deski, sztaby żelaza, wydobyte ze schronów, arkusze prasowanej' 
blachy z polowego lotniska. Kupy gliny leżały obok stert jeszcze 
niewymłóconego zboża. 

Chłopa nowo-osiedleńca Emila Mittelstadta spotkaliśmy przy 
młocarni. Z pomocą sąsiadów „młócił żyto. Młocarnię wypożyczono 
mu na jedną dobę. Aby nie tracić czasu, chłopi postanowili młócić 
nocą przy świetle elektrycznym. Mittelstadt przez całe życie był' 
parobkiem u Prangego. Teraz jest samodzielnym gospodarzem. 

Zapytano. go, jak mu się żyje. — Zamiast odpowiedzi, Emil 
pokazał wieniec z dębowych liści, widniejący na krokwiach jeszcze 


niewykończonego dachu. (dalszy ciąg nastąpi) 
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